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0 stslicę Litwy.
Kiaków, 21 września 

Sprawa Wilna jest jedną, z najboleśniejszych, 
^Witaalawseycli, a najbardziej zagmatwanych
1 ®aha^nionych przez naszą i otocą dyplomatyę, 
chać sama przez się mogłaby hyć niesłychanie 
Prostą.

^ńno jest i  bytjo od wieków miastem poi- 
*®iem. że niem jest, pazekonał siię każdy cu- 
«'«teie(miec< któiy w czasie wielkiej wojny w 
tym ozy owym cM6.irafewr.2e .zna1 aai s:ę na miej- 

począwszy od niemieckich okupantów, do 
^cyainyeh rezydentów angielskich j francu- 

którzy ewakuowali się świeżo pod na- 
Porem im wazy i bolszewickiej. Litwini stanowią 

znikomą., golem okiem niedOK-toegalną 
“ Mniejszość; Rosyanie element napływowy, ży- 

praornt nie większy, niż w bezspornie pol- 
iKjtn Radomin lub Siedlcach. — Okolica Wilna 

'Tówntirż polską i ma wszelkie dane, aby ją  
uczono do Polski etnograficznej.

, Wą%liw'ości nasuwać się mogą tylko z pun- 
b widzenia -praw Mstocycznych, a choć te są 

upełnjg ignorowane, gdj’ chodzi o Polskę, choć 
em opejscy umieją jednym +cbem w 

samem zdaniu, potępiać rozbiory i obu- 
inwK- na m>'śl przywrófcenda Polsce przed- 
WahiOrowych gramie, to jednak owa wycoftana 

obiega zasada historjuczna 'nabiePa. w aloru 
ojbp dochodzą do głosu antagoniści Poftki, n. p. 

lub Litv r i.
Polacy nie mamy powodu odrzucać hi- 

y®?7czny<;h argumentów, moiemy się jedmaik 
aby ten, kto się nimi posługuje, isło- 

J? ^ a ł  na*z<j historyę i z nią się liczył. 
tąd° . f1*"olałoby naszej dyplomaicyi jedno, do- 

abyt maŁo uwzględniane żądanie. choć bar- 
•Vv,. skhoaa/ne: Niech ci. co imieniem Polski mó- 
f f i f  doktadnie dzieje własnego kraju,
hist dostatecznie uzbrojeni w  argumenty

przeciw tendencyjnym ctzy bezwie- 
y ^ a błędom, wysuwanym przez stronię po zeoi 
hic i. • W™'1 1 ich opiekunowie z zachodu z 
ijyj ^ i^cęgo się obalić tmerdzcawia, że W ilno 
d^jj. stolicą Litwy, wysuwają proste żą-

Rz&’ ^  1 itwa ma do niego prawo.
j^yploonaicyi polskiej jest wyjaśnić, że 

4 n i i  w Przeszłości wyraz Litwa mie c a m a t c m ł  
óiffś l>â vtv*a, oni tego narodu, który oba 
^jóww z I:aini (io wojny i do'rokowań po-
^ktti ^  ż e  Widno nie było miristem liitew- 
wet ,VIłW jszem znaczeniu tego słowa. D*â- 

5̂ -7. gdy w niem spraw o-wał władzę ów 
Htewski, kóry  miał zostać królem 

psinnji n i tundatorem iiaj sławniejszej dynasty!
Za .v< Polsce.

t(\va -,1-0aaf^ 'v Jagiełły i W itolda dzisiejsza Li- 
^ ftąiar. Żmudzi, gdyż obecny obszar
tl̂ e l a « CZtllei Rit-wy mało co przeinacza gra- 

• e®i° 8*aP01i*fcł »bl żanudzkiego. Ta część 
kitw y odznaczała .się i  wówczas dą- 

1 1 sepatnatystycznemi w  stosunku do
^ę w skład którego wchodziła), trzym ^a
tfks, .Pogańskiej, gdy W itoldowa monar- 

' prae+1 j111'2 Przyjęła chrześcijaństwo i  
osłia;i'I}1in terenem, na którym zakon1 

^etn sî g, misyę narzucania ognient i  mie-
f°łdie pitoi usiłował, skutkiem czego rościł
®atw. włączenia go do swych dzier-

h iap^J f1̂  “ tódzy Krzyżakam i a  W itól- 
^kowaĄ ZTr?j,ai1 P°iera wialfci i  przedmiotem 
a ^  n*®dy~- fkopw lią państwa litewskiego nde 

P&Wioî u się do tej roli n ie nadawała
H  opoj &j cjwidlizocyjnej niższości Ró-
^Jhytn 'zakresie kulturadnjon, jak i  re-
g B i f c Ł *  żmudź naidzjksz^un, najbardziej 

^ ^ ftk ie n i w ielkiego Wiitoldowegu 
‘ Księstwo Litew.skie zft .Ta-

^ e fe J S  r  Języfctm państwowym, ,fe- 
n^J^^bruisik^ ?  ;®tix»dowej i dwom był ją

sfca nie narzucała. L irw ie swojej mową, szano­
wała zwyczaje i toidycye sfeclerawanego pań 
stwa., a uńLiikac-ui dokonywała się dacuorzui- 
uie, bez żadnego nacisku z gyw . Polski język 
u żędowy ‘wprowadzono na L itw ie wcześniej, 
niż w  Pulscą gdyż jeszcze wtódy, gdy w  pol­
skich dakumentecU imzędow-ych obo\riązywalia 
łacina, ałe 3’ało się. to z wola saimcj ludności, 
ktć-na tak samo, jak w  całej Polsce, miała, w  rę­
ku swojem całkowitą admanistracyę toM lną. 
W  Kz eczypcopolilcj ceuihralizm bjd nieznauym, 
tak samo, jak ucłsk narodowościowy.

Chcieć d.zda w jakiejkolwiek cząstce dawniej 
L itw y wproiwad.zić ściśle litewską włddzę pań­
stwową, litewski język urzędowy, diać L itw i­
nom etnograi i c znęun władzę nad Wilnem, Gro*- 
dnem czy Lidą, byłoby tó zapiowadlzik. taiki po­
rządek, którego tam nigdy nie byto, którego 
nie znają dzieje tych ziem i który wszelkim 
tradycyom urąga.

Punkiem wyjścia) takich planów politycznych 
jest w  istocie rzeczy tylko jakieś jęzjkowie. qui 
pro quo.

Można je obj^aśnić niasazym ptrwyjaciołom z 
Zachodu przez porównanie.

Przypuśćmy, że Bretania na aalstaldzie swej

} językowej odrębności z Framcyą wszczynsa nudh 
! narodowy separatystyczny i korzystając z ja- 
I kiejś przyjaznej koniunktury osiąga uznanie 
1 swej niepodległości, puczem beizzwłotcaniie nppr 

mina się o Londyn, jako bezsporną, stolicę W ie l­
kiej Brytanii!
. Przypuśćmy, ze Anglią domaga się włączenia 
do swych clziieaiżaw zachodnieigo krańca Fran­
cy! na tej zasadzie,-że W ielka Bryrtnniia winna 
obejmować i, małą!

Przypuszczać mćżua, że w  takim wypadku j=a>- 
kiś chiński lub japoński dyplomata, mniej do* 
Idadnic zaznajomiony z liistoi-yą i  geografią 
Europy, uzna w  jednem lub drugi em żądaniu 
prosty nakaiz czystej sprawiedliwości; spnawa 
zostanie pnzcisąclzoną na korzyść uroszczeń fik ­
cyjnych i powstanie jakiś dziwiolrg ną przekór 
logice i słuszno.ścif

Między Litwą taayby ai hisitorycznem W iel- 
kiern Księstwem Dlitewskiem niema ściślejsze­
go awiąaku, niż międz>r Bretanią a- imperyum 
■króla Jerzągo V-go.

To wiinmi nawi dyplomaci wyjaśnić i  w  Kał- 
wairyi i  w  Londynie, Panyfżu cey Waszyngtonie.

KeflekWC.

Pochód ofenzywny naszsj armii.
Marsz nad Zbrucz. — Zajęcie Równa. — Pułk jazdy Budiennego poddał 
s ię . — Pmtany i Linówka wzięte. — Litwini i bolszewicy gromadzą nowe siły.

Warszawa (PAT ). Komunikat satabu general­
nego wojsk polskich z dnia 20 wracania: 

Oddziały nasze, wypierając nieprzyjaciela, 
zbliżają się do rzeki 2bvncza, witane wszędzie 
ejatuzy as tycznie przez całą ludność bez różnicy 
wyznania i narodowości. Na Wołyniu w  pości­
gu za cofającym się nieprzyjacielem jazda na­
sza zajęła Równo. Jeden z pułków konnej armii 
Budiennego poddał się p»d Siewaniem, Na pół­
noc od Prypeci wojska nasze zdobyty po wal­
kach, w, których odznaczył się 32 pułk piechoty, 
Prużany i stacyę kolejową Linówkę. Wzięto

1800 jeńców, 13 karabinów maszynowych i wiel­
ką ilość amnnicyi,

Na odcinku od Prużan do Nowego Dworu nie­
przyjaciel okazuje większą aktywność, ataku­
jąc w  rozmaitych miejscach tego frontu. Wszy­
stkie ataki krwawo odparto. Litwini gromadzą 
świcie siły na linii rzeki Marychny, Przybycie 
nowych dyv,.zyj sowieckich z armił syberyj­
skiej na front Niemna zostało potwierdzone.

Naczelne dowództwo wojsk polskich, 
generalny.

Sow iety s tra c iły  kw iat sw oje1i arm ii.
Oddziały niedorostków. — Polegli komisarze.

W ar ssawa (teł. M.). Z Helsiinigforsu donoszą:
Pndczais ofenzywy przeciw Polsce sowiety stra­
ciły wszystko, co miały najlepszego w  swej ar­
mii. Najwybitniejsi komisarze wojskowi pole­
gli. Po katastrofie sa-wbily sformowały jednost­
ki bojowe, składające się z niedorostków, któ­

rych wysiano w  pole zaledwie po dwutygodnio­
wym ćwiczeń i u. Z materyalem wojskowym sy- 
tnacya przedstawia się jeszcze gorzej. Bolszewi­
cy roiziporządz.ają obecnie tylko pewną ilością 
bateayj polowych i  bahdzo miało mają aaityjleiryi 
ciężkiej.

Powszechny stan oblężenia w Rosyi.
Wiedeń (PA T ) „Neues 8-Uhr Blalt1 donosi z < wlecki nad wirzystkiemi notyjskiemi guberniami 

Bazylei według agen. Havasa 7- Moskuy. Z p°- J ogłosi! sian oblężenia, 
woda niepokojów autybol*z®wicklch, rząd so-

Joffe żąda rozbrojenia Polski.

.  dokonana) ’i  TKWWstol nim * R w a n ie  sit 
Rotoką tek  długo, ćtópoki ^ (3,v>0 się  zhy-

w łJw ^ ta c h  umzęć owych ^ ń c ó w ,
raw ^  'Rfnidnianiem d la  hir • p0\=lui. P°^ ' 
^  fia®tówtoLe przejęli « U" U-  1

Warszawa. (Telef. M.) W ■wywiadzie udzielo- i 
nym redaktorowi „Daily Chronicie'1 powiedział 
„i zewoaniczący • sowieckiej delegacyi ^rokojoiwej I 
y, Joffe, że rząd sowiecki będz'e obstawał p*2y 
żądania zmniejszenia armii polskiej. Omawia­
jąc picpozycye ministra Sapiohy w  sprawie ca* 
żelowego rozbrojenia zarówno Polski jak i Rc- 
?yi powiedział Joffe, że rząd sowiecki nie może 
przyjąć tego projektu, albowiem ze wszystkich 
sdron otoczony jest wrogami. Francy® nie zrze- *

kia się zwalczania .sowietów. Anglia rórmież 
nie dała dostatecznego zapewnienia, utrzyma­
nia stanu pokciowego z sowietami. 2k3aniiem 
Joffego jedynym sposobem rozwiązania k-westyi 
jest — zn/niejszenie armii polskiej i  roiSijęjskilej. 
Zmniejszi :inie to nie oisłabdoby siły obronnej 
; hu krajów, a byłoby jednocześnie gwarancyą 
v/ystairczajęcą, że żadne kroki zaiczetmn nie bę­
dą wzajemnie podjęte.
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Rokow ania polsko-litewskie zerwane
Polacy mają się cofnąć poza linię Focha. — Pas neutralny pod admini-

stracyą polsko-litewską.
Warszawa (Tel. M.) Powrócił do Warszawy p. 

Łukasiewlcz, Jeden z członków polskiej delega- 
cyi, (która rolkowała, z Litwinami w Kalwaryi. P. 
Łukaszewicz złożył raport Naczelnikowi Pań­
stwa, premierowi Witosowi i ministrowi spraw 
zagranicznych. Z  tego raportu wynika, że roko­
wania p°lsko-lilewskie zostały zerwane. L itw i­
ni zgodzili się wprawdzie na pokojow e załatwie­
nie konfliktu, postawili jednakże takie warunki, 
te delegacya polska nie mogła ich przyjąć. W a­
runki litewskie zgadzają się ma wycofanie wojsk 
litewskich na linię Poiclia, jednakie T^d warun­
kiem, źe Polacy sianą od tej linii w takiej samej 
odległości w jakiej oni od tej linii się zatrzyma­
ją. W  ten sposób powstałby pas neutralny, któ­
ry miałby pozostawać pod administracj ą wspól­
ną polsko-litewską. Warunki te Polacy odrzucili.

Urzędowe oświadczenie.
Warszawa (PA T ) MŁnistersitwo spraw zagrani­

cznych komunikuje- Celem pokojowego zat a go­
dzenia konfliktu między Polską a Litwą wyni­
kłego na skutek wtargnięcia wojsk litewskich 
na terytaryum Rzeczypospolitej na Suwalszozy- 
źniie, rząd polski) po uprzedn iera porozumieniu z 
raądem litewskim wysłał do Kalwaryi delcgacyę 
Składającą się z przedstawicieli naczelnego do­
wództwa wojsk polskich i miwsteryum spraw 
zagranicznych. Jako warunek wstępny mają­
cych się toczyć rokowań rząd polski wysunął: 
1) żądanie uszanowania przez rząd litewski linii 
demarkacyjnej z dnia 18 lipca 1919 r. identycz­
nej x minimalną linią graniczną polską na Su- 
waUzczyżuio ustanowioną przez radę najwyższą 
dnia 8 grudnia 1919 r. 2) zobowiązanie się rządu 
litewskiego dio przestrzegania ścisłej neutralno, 
ści w wojnie polsko-sowieckiej.

Rząd litewski oba te. warunki wstępne przy­

jął, co umożliwiło wyjazd polskiej delegacyi do 
Kalwaryi. Jednakże stanowisko delegacyi litew­
skiej od razu na wstępie znalazło się w sprzecz-. 
nOSci z przyjętemi uprzednio prżez rząd litew­
ski zobowiązaniami. Na złożone przez delegacj ę 
polską żądanie, aby rząd litewski wycofał swoje 
wojska z teiryilnryum polskiego na Unie z dnia 
8 grudnia delegacya litewska odpowiedziała od­
mownie. Dając wyraz siwej dobrej woli delegacya 
polska rokowań nie zerwała w nadziei na zmia­
nę w toku obrad stanowiska delegacyi litewskiej. 
Po trzech dniowych obradach delegacya litew­
ska uwarunkowała wycofanie wojsk litewskich 
z polskiego terytoryum cofnięciem wojsk pol­
skich na południe od obecnej Unii, na taką od­
ległość na jaką będą odsunięte wojska litew­
skie. W  praktycznym rezultacie propozycya li­
tewska pomijając niedopuszczalną próbę ogra­
niczenia praw Polski do jej własnego teiyto- 
ryum miała na celu jeszcze większo skrępowa­
nie działań wojennych wojsk polskich, walczą­
cych przeciw armii bolszewickiej i inaczej przez 
delegacyę polską, zrozumianą być nie mogła. 
Zważywszy przytem, że delegacya litewska o- 
świadczyła między tomem!, że nie uznaje po­
trzeby dania Polsce gwaraimcyj, kontynuowanie 
rokowań w Kalwaryi stało się bezcelowem i de­
legacya polska powróciła do Warszawy złożyw­
szy oświadczenie, że rząd polski zmuszony przez 
warunki narzuconej mu przez rząd sowieckiej 
Rosyi wojny do zachowania zupełnej są t body 
działań wojennych, będzie jednakże gotów poro­
zumieć siię z rządem litewskim celem uregulo­
wania pożałowania godnych konfliktów i nie­
porozumień, wywołanych przez wojska litew­
skie i z zadowoleniem powita konieczną po temu 
zmianę stanowiska rządu litewskiego.

Perfidny protest niemiecki.
Warszawa. (Telef. M.) Poseł niemiecki w  ? polski powstańców górnośląskich. Pan Obem; 

W arszawie hr. Oberndorf odwiedził ministra I dorf przedłożył ks. Sapieże kopię dokumentów 
spraw zagranicznych Sapiehę i założył protest j skonfiskowanych przez w ładze pruskie u człon- 
piMołwko rzekomemu popieraniu przez rząd < ka P. O. W , na Górnym Śląsku.

co z własnej, winy wbrew obowiązkowi poza sz6' 
regiem pozostał, ponosi najcięższą karę moralną 
wstydu. W tej podniosłej chwili, nie chcąc ścig80 
surowemi karami tycb, którzy pod wpływem prze­
mijającego upadku ducha, czyniąc sami sobie krzy­
wdę największą, uchylili się od wspólnego dzieła 
ze swoimi zwycięskimi towarzyszami broni, oraz 
aby dać im możność okupienia popełnionych błę­
dów dalszą pracą żołnierską, zarządzam co nastę­
puje: Osoby wojskowe, które w chwili ogłoszenia 
niniejszego dekretu pozostają poza szeregami wsku 
tek samowolnego opuszczenia lub wskutek samo­
wolnego powstrzymania się od powrotu do szere­
gów, nie będą podlegały ściganiu według przepis11 
o sądach doraźnych, o ile najpóźniej do 4 p8*' 
dziernika br. włącznie zgłoszą się do służby wOj' 
skowej u najbliższej władzy wojskowej lub cywil­
nej włedzy bezpieczeństwa publicznego. W wy­
padkach skazania tych osób w drodze postęp0' 
wania zwykłego minister spraw wojskowych ora* 
właściwi dowódcy czynić będą stosownie do uja­
wnionych okoliczności sprawy użytek z przysłd' 
jącego prawa zawieszenia kary aż do ukończeni8 
działań wojennych. W wypadkach zasługujący® 
na szczególne uwzględnienie, będzie zastosowań® 
prawo łaski. Dezerterzy, ujęoi po upływie oznaOZO' 
nego wyżej terminu, ścigani będą według postąp®' 
wanie doraźnego z całą surowością prawa. War­
szawa, 20 września. Naczelnik państwa i naczelny 
wódz Piłsudski, minister spraw wojskowych S°* 
kowski, gen. porucznik.

Rozkaz wykonawczy.
W wykonaniu dekretu Naczelnika państwa i Na' 

czelnego wodza z dnia 20 września w przedni1® 
cie uchylenia postępowania doraźnego wzglęoe 
tych dezerterów, którzy się stawią do służby W°r 
skowej przed upływem oznaczonego w dekreCi® 
tym terminu, zarządzam co następuje: Wład 
wojskowe przyjmować będą bez zwłoki wazel*1 
zgłoszenia dezerterów i przekazywać zgłaszający® 
się do dyspozycyi właściwych dowództw. Wstrzy 
nianie wykonania kary w myśl § 419 i 480 P 
skiego kodeksu wojskowego do czasu ukończeń 
działań Wojennych zarządza minister spraw w 
si:owych wewnątrz kraju, a właściwi dowódcy 
terenie działań wojennych, po rozpoznaniu °k . 
czności i opinii sądów orzekających w wypad»a 
zasługujących na szczególne uwzględnienie, nar0 ^
przedstawić Naczelnemu wodzowi 0 ułaskawia

Poseł Wachowiak wiceministrem dzielnicy pruskiej.
Warszawa (teł. M.). Słychać, że peset Wacho- j tu koalicyjnego. Zwłoka w nominacji spewo. 

wiak ma byó powołanym na stanowisko wice- : dewaną została oporem biernym, stawianym 
ministra byłej dzielnicy pruskiej. Nominacya i pi zez ministra byłej dzielnicy pruskiej, pana
ba pozostaje w związku z utworzeniem gahine- I Kucharskiego.

Warszawa (Ted. M.) W  kolach politycznych ro- | spraw zagranicznych. Sprawa ta była omawia-
Nfi r r ln  c i  TWYCł-ln.O/Tr *70 TY11 Tł O i O.Ołt n f l l W l f l ł n -  I  .Tl n  o  n n n l   • . izeszła się pogłoska, że zamierzone jest odwoła­

nie p. Erazma pilza ze stanowiska posła pol­
skiego w Pradze czeskiej. Pan PUz otrzymałby 
stanowisko dyrektora politycznego ministerstwa

n na posiedzeniu rady ministrów i  ma być przed 
stawiona do zaakceptowania Naczelnikowi pań­
stwa.

Ograniczenie sądownictwa wojskowego
Warszawa. (PA T ) Racla ministrów na posie­

dzeniu z dnia 20 bm. przyjęła następujące roz­
porządzenie w  przedmiocie ograniczenia sądów 
wojskowych.

Art. I. Na Zasadzie art. 1. rozporządzenia z 
dnia 10 maja 1920 r. rada ministrów postana­
w ia  rozporządzenie swoje z dnia 21 lijioa 1920 
r. w  przedmiocie poddania osób cywilnych z 
powodu przestępstw przeciw sile zbrojnej pod 
sądownictwo wojskowe z zastrzeżeniami urzy- 
nionemi w art. 2. uchylić.

Art. II. Rozporządzenie z dnia 21 lipca 1920 
pozostaje w  mocy na obszarze całego państwa 
odnośnie do szpiegostwa, przeciwko zdradzie 
tajemnic wojskowych oraz podżeganiu żołnie­
rzy do buntu.

Art. I I I .  Rozporządzenie niniejsze wchodzi w 
życie z dniem ósmym po dniu ogłoszenia w 
dzienniku ustaw. Wykonanie go naileży do m i­
nistra spraw wojskowych w  porozumieniu z m i­
nistrem sprawiedliwości.

Ułaskawienie dezerterów
którzy wrócą do szeregów najpóźniej do 20 października b. r.

(PAT ) Warszawa, 20 września. 
Wróg, który najechał aiemie polskie, pobity wy­

cofują się w popłochu. Dokonał tego w pierwszym 
raędzie paftnwtfMay ł *n > . ofiarne poświgoenis

i bohaterski wysiłek żołnierza polskiego. Dumnym 
być może z osiągniętego wyniku każdy żołnierz, 
który na powierzonym sobie posterunku obowią­
zek względem ojczyzny i wolności spełnił, a ten,

skazanego w trybie właściwym. Władze cywil® 
bezpieczeństwa publicznego w w ypadkach  z8 
szenia się do nich dezerterów, postąpią 
w myśl odpowiedniego rozporządzenia inin18**rt 
stwa spraw wewnętrznych. Podpisany min18,  ̂
spraw wojskowych Sosnkowskl, gen. porueziłl«»

Poseł Śzebeko w Warszaw*8,
Warszawa (teł. M.). Bawi w  Warszawie 

seł polski w  Berlinie, pan Szebeko. AgendyP£  
seilstwa polskiego w  Berlinie prowadzi 
pierwszy sekretarz ambasady, Morawski. , i

Zmiany wdyplomacyi polski®)
Warszawa (tel. M.). W  zwięzłe u z reorga®^, 

cyą. naszyci) placówek dyploraatyc zn jnch zrt|j. 
sione zostanie stanowisko radcy poselstwa 
skiego w  Madrycie. Dotychczasowy radca 
poselstwa, pan Jerzy Tomaszewski, pr®0®1- ^  
ny został w tym samym charakterze do 
lina. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Uczta dyplomatyczna.
Wiedeń (PA T ) Poseł polski dr Szarota d 

dził dnia 18 bm. w  sali hotelu Sachera P ^ ię - 
cae na cześć misyi francuskiej w Wiedniu* 
li w niem udział: posieł francuski Lefevr° ^ p ,  
talis, minister upełnomocniony Kłobuk0 
szef misyi francuskiej generał Haber, 
generalny hr. Saint Sauveur, pierwszy, S t r f  
tarz legucyjny Maugres (syn znanego b18 ^  
epoiki Ludwika XV i króla L e s z c z  yńskJ®£ 
inni członkowie inisyi francuskiej. Z * .  tD9*‘ 
polskiej wzięli udział wiceprezes konrusy^, jir 
racyjnej Jan Mrozowski, były minister ^  
lian Twardowski, dr Tadeusz Sobolews '^gfr 
członkowie poselstwa polskiego: radca 
ny IIenze.1 i hr. Romer.____________  _

Spis ludności w  Polsce-
rlfli

W r z a w a  (PAT ). „Gazeta ------
sze: Dzisiaj odbędzie się posiedzenie rady p$P' 
strów;, pod przewodnie twe m pana Witosa, 
powrócił już z Kujaw. Będzie rozważany 
innymi doniosły projekt dokonania T?oV  ̂
nego spisu ludności, opracowany 
sterstwo spraw wewnętrznych.
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Zamach czeski na dusz; śląskiej młodzieży.
Frysztat, 20 września, 

Czesi w  przyzmarej im części Śląska rozpoczę- 
. systematyczną kampanię rugowania polsko- 

' i przedewszystkiem sięgnęli po szkołę.
11 v P^^d-zeniu komisyi szkolnej w  Karwinie 
powalono, ż nauka w pierwszej klasię szkól 
• j kich, ma się odtąd odbywać w języku czes- 
I 2e językiem wykładowym w tejże klasie 

Język czeski!
Przewodniczący komisyi p. Krata interpelo- 
any w kwestyi: co będzie z polskimi nauczy- 
®lami skoro w pierwszej klasie będzie język 

/^sładowy czeski, nauczyciel, a obecnie koini- 
rządowy p. Kruta oświadczył, że do Kar- 

^  Przybędą tacy nauczyciele, którzy będą u-

Czesi wynaleźli „tezyk karwiński".
(Telegram  własny „Gońca  Kralioicshiego“ ),

czyc dzieci w takim języku, którym posługuje 
się lud karwiński. Bo Karwiniacy —  według 
najnowszego wynalazku p. K raty — nie mówię 
po polsku, iecz po karwińsku!

Czesi wynaleźli więc nowy język „karwiński" 
i w imię praw tego „języka" chcą pozbawić dzie­
ci polskie nanki w ojczystym języku, a nauczy­
cieli Polaków pracy.

Ale to nie uda im się! Lud karwiński uczyni 
wszystko, aby nowy ten zamach odeprzeć, gdy­
by chcieli niesłychaną tę uchwalę wprowadzić 
w życie! Gwałtem bowiem i strachem nie damy 
się steroryzować i mimo wszysako, nie ule­
gniemy!

Od naszego k 
Cieszyn, 20 września, 

fcre Podeszłych tu wiadomości już w naj- 
zszych dniach ma przybyć do Cieszyna ko- 
sya rozgraniczająca z Opawy, celem ostatecz 

ustalenia granic na śląskiu między Pol- 
$ * Czechami.
Uor,iC3ienie to wywołało silne poruszenie 

ludności polskiej, która mimo wszystko

orespondenła).
nie nważa zapadłej decyzyl podziałowej za o- 
stateczną i oczekuje rewizyi odnośnych postano 
wteń. Liczne dcputacye, jakie z tego powodu ja­
wiły się w Cieszynie, przedstawiły kompetent­
nym czynnikom konieczność odłożenia aktu roz­
graniczenia, o ile Śląsk nie ma się stać ponow­
nie terenem .niepokojów.

Tajemnica nadpalonych marek polskich.
Nadpalone marki w obiegu. —  Pochodzą one z transportów przeznaczo* 
nVch przez P. K. K. P. w czasie ewakuacyi na spaienie. — Ludność 

rozkradła nadpalone banknoty. — Środki zapobiegawcze rządu.

Pieniądze, przeznaczone na spalenije, składa­
ły się z 20- sto i iOC-markówek, nie będących je ­
szcze zupełnie w obiegu, gdyż miały to być po­
dobno banknoty, któie ze względu na pewni, 
niedokładności grafu zne w ich wykonaniu, spo­
czywały w kasie bez ruchu.

Ze względu na fakt ujawnienia wkrótce p „ 
rew izyi w'śród więźniów nadpalonych bankno­
tów, a także i wśród publiczności, zrodziło się 
podejrzenie, że banknoty przedostały się do rąk 
ludności nie wyłącznie drogą kradzieży.

Dochodzenia w- tym ki ©ranku doprowadzały, 
do ustalenia, że pieniądze nadpalone zbierane 
były na polach, położonych w obrębie więzienia 
mokotowskiego. Na pola te, jak stwierdzono, 
wywoKony był popiół z pod palenisk więzien­
nych i właśnie w'śród tego popiołu znalazło się 
sporo paczek banknotów, które uległy tylko 
nadpaleniu powierzchownemu. Ludl- tśó urzą­
dziła też połów za nadpalonymi markami, wśród 
których także znajdywano nadpalone świad© 
ctwa na pożyczkę w walne*© „zlotowej". Stąd 
okazało się, że i  ten rociza,' papierów był pai- 
lony.

Wobec tych wszystkich odkryć i wóbec fak­
tu, że w' ostatnich czasach sporo osób poczęło 
zgłaszać się da klasy pożyczkowej z żądaniem 
wymiany nadpalonych marek, wydane zostało 
rozporządzenie nie przyjm®wania t dtęd do wy­
miany marek nadpalonych.

Posiadaczom takich marek przysługuje jedy­
nie prawo docnodzenia strat swych na drodze 
sądowej.

Wszechstronny rozwój gospodarczy—

■Nlede
Warszawa, 20 września.

Jawno warszawskie władze policyjne śled 
»•- ho wi-adomioinie zostały przez zarząd więzie- 

^K o tow sk iego  o dostrzeżeniu u niektó- 
w iężnów znaczniejszej ilości gotówki, nie- 

womo skąd pochodzącej. Ponieważ nastrę- 
a podejrzenie, iż pieniądze pochodzić 

iHSł, -Z kradzieży, — niezwłocznie tedy władze 
ty. 1,cy jn«  zarządziły rewizyę wśród kilku więź- 
^arek is^*'nie odnalazły u nich kilka tysięcy 

*• dociekając źiódla, skąd pieniądze te

mogły się wziąć u więźnów, — polieya wkrótce 
ustaliła, że puchodzą One z transportu marek 
polskich, które, — jak się okazuje, —  dyxekcya 
kas^ pożyczkowej w chwili największego za­
grożenia Warszawy przez najazd bolszewicki, 
nie zdążywszy ich wywieźć, postanowiła spalić. 
Jako najodpowiedniejsze miejsc© do wykona­
nia tej operacyi uznano więzienie mokotowskie, 
w  którem istnieją wielkie paleniska. Tam też 
zwieziono transport i przez blisko dwa dni do­
konywano „popielenia" marek polskich.

i Kraków, 21 września.
(n.) Najwazniejszem zadaniem każdego naro­

du jest zdać sobie dokładnie sprawę ze swegot 
położenia i powołania, które ma do spełnieniu. 
W  Polsce zapomina się zupełnie, że wskrzesBei- 
nie państwowości polskiej podjętem było nie- 
tylko dla „naprawienia krzywdy dziejów ej", ale 
główme w celu stworzenia z Polski mocnej pla­
cówki kultury zachodniej. Umocniemii© zaś ta- 
iKiej placówki zateżnem jest w  pienwiszym rzę­
dzie od roz/woju gospodarczego.

„Historya ostatnich lat dowiodła — picize 
słusznie dr Jan Bobrzynstoi w  warszawskim 
„Kurycrze Polskim" —  jak wiele w  ©gzystea- 
cyi państw waży obecnie czynnik ekonomiciŁ- 
my, kiedy ju ż'n ie armie w  dawnem tego -sło­
ty,a. znaczeniu, ale całe ludy się ścierają. W oj­

na światowa, pomijając czysto polityczne, śle-

(Z

S i

a k t o r k a .
NOWELA.

n,ernieckiego przeiożyia Jadwiga Migowa).

^Dokończenie).

,'P<?ie’ch&ła do Monachium. Jestem bardzo
°Wolon żem się jej już pozbyła, bo to była
i* wrT- • Całemi godzinami deklamowa-

V i i i i p  , alft-  Ani słowa nie .można było 
I r 1 ")iio n 10 taka dziwna. mowa... No! niech 
6tyła .'^Prędko Ławę, bo wyziębnie... — dokoń-
tô zuciłeZ Sẑ a z Pokoju.

vis wzrokiem memu ' roześmianemu
z niemerdecane -dzień dobry"... Żegnałem 

Mziiwa chodząc z pokoju i czułem pna.-
t)a °^>. oglądając je po powrocie do 

parni" ł 1,L'^n^ ,  ^Pędzałem cale godziny w ka-
Jpścj L  n,e chciało m i się wracać do sainot- 

d o i ^ 0" 0 Pokoju... Teraz spieszyłem  
S? twarzv ,ar ^  —  chciałem  zobaczyć śm iejącą 
yk  tej! wyczkę... N a jlep ie j byłoby nosić portre- 
b ^  ścianeS2ent> ale nie m ialeni odw agi zd jęć 

powiełi^'" raz przy otw ieraniu  drzw i
in a  2erw ał rycinę... Poraź pierwszy

dla rriic re,Ce-. W patryw ałem  sie w  te tak
zbiijif ^ tw a rzy c zk ę  coraz bardziej, bar- 

^ifrzekornip P e s z c ie  ucałowałem...
^Co — i e U jrzała  mu w oczy, pochyliła się 

« Przymkn^ł iala-
^ lym  i przez chwilę opanowywał

oblic m v' o li’ ał,y tutaj na uli-
nie chwycić w objęcia. 

kert,9! odfotoen/^ ołysnęła mi w mózgu myśl, 
bet . na L r  ■ ł a  istota musi przebywać 
hn jJt. jak 1. zaemski oj... Biegałem po moim
Siln (tńugj v.ler2;e Po klatce... jedna myśl go-
Kê .o s ta n o u,;„„s.zę i a zobaczyć — powzięłem

niir^^nie- k y c o a  była wyrwana z an- 
Rhka... ?  A zatem Angielka lub Ame- 

Podyni mówiła, że ten obiazek

zostaw'iła aktorka... Może gra teraz w  Londy­
nie Johannlsburgu albo w San Francisco... 
Wyobraźnią przenosiłem się to n,a okręt, dą­
żący po wzburzonych falach do Australii, to do 
pulmanowskiego wagonu, mkuiącego przez pół- 
nocno-zachodną Amerykę do San-Franrlsco... 
A  wr kieszeni nie miałem nawet tyle pieniędzy, 
aby sobie kupić bilet z Berlina do Hamburga... 
A le o to nie troszczyłem się wcale... Myślałem 
'wyłącznie o tem, jakby się dowiedzieć kim ona 
jest... Dziesiątki płanówr krzyżowało się w  mym 
umyśle... Chciałem biedź do biblioteki u-iiwer- 
syte'ckiej. by tak długo szperać wr rocznikach 
angielskich pism ilustrowanych — dopóki nie 
odnajdę tej ryciny — po Leni zamierzałem udać 
się do mego przyjaciela, który przez cały sezon 
grał w  niemieckim teatrze w  Ameryce... Może 
on zna tę. kobietę... Albo pojadę do Monachium 
w  śiad za Angielką... Nareszcie przyszio opa­
miętanie... A  gdybym nawet dowiedział się, 
gdybym ją poznał — cóżbym jej mógł, cóżbym 
śmiał powiedzieć — ja biedny słuchacz prawa, 
autor noweli, której redaktor nawet przeczytać 
nie chciał?... Zdawało mi się, że słyszę szyder­
czy śmiech...

Zwolna mechanicznie przytwierdziłem zno­
wu obrazek szpilkami do tapety 1 siadłszy przy 
biurku — obserwowałem go... — — Co jabym 
jej powiedział?... cobym pragnął jej powiedzieć... 
pióro nadążyć nic mogło natłokowi słów i m y­
śli.

Potem przyszło wielu ludzi — i złych i do­
brych — i przeszkadzali nam — psuli harmonię 
swojom gadaniem... I o tem pisałem tiakże... 
W  ten sposób powstał — jakby w śnie dramat 
— ta „interesująca1" sztuka, w której pani grac 
będzie główna rolę...

— Muszę zobaczyć ten obrazek! Pan z pewmo- 
ścią przywiózł ze sobą?

— Na.turaln'e. Oprawiłem go jaż... Ten por­
trecik był dla mnie czemś naidroższem — po 
dzień dzisiejszy... Pani zrozumie teraz dlaczego, 
milczałem w czasie próby... Zrozumie pani, ja­
kie uczucia mną miotały, kiedy niespodzianie

ujrzałem panią... ten uśmiech, co był mi po- 
cechą i zachęta do pracy — ucieleśniony w ko­
biecie żywej, gorącą krwią pulsującej... Oczy 
moje widz ały tylko p°nią. a dusza błądziła w 
krainie przeżytych dni...

Oczy jego promieniowały tłumioną namięt­
nością.

Zaśmiała się majp'©kniejszym swoim śmie­
chem.

— Gdzie ten obrazek?
— Mieszkam niedaleko stąd w hotelu X... Mo­

gę go pani zaraz przynieść...
—  Pójdę z panem,..
Kiedy już lift  boy zatrzasnął za nim i drzwi­

czki windy — zauważyła od niechcenia,, że to 
nie wypada właściwie... A le winda już zatrzy­
mała się na trzeciem piętrze.

Otworzył kufer. Obrazek leżał na wierzchu.
Aktorka spoglądała kilka chwil na rycinę.
— Tak, kilka pism zamieściło tę fotografię 

przed trzema lary, kiedy to odniosłam sukces 
w  „Kam illi".

Położyła portrecik na stole i  znowu uśmiech­
nęła się.

Młody cudzoziem i- >c chwycił obrazek i z taką 
siłą rzucił w  kąt, że papier wypadł z raną, a 
szkło rozprysnęło się w  tysiące kawałków... A  
potiem objąwszy żywą kobietę ramionami .— 
przylgnął ustami do śmiejących się, różowych 
wwg...

Po długim pocałunku odsunęła się od niego 
i  postąpiła kilka kroków wstecz... zabrzmiał 
dziwny, przekorny śrmerh...

Spojrzała na zegarek L odrazu skierowała się 
ku drzwiom.

— Do widzenia... już późno... Moi czekała o* 
mnie... — rzekła.

•— Kio?...
— No. mąż mój i  synowie.
Drzwi zamknęły się za nią. Mężczyzna trwał 

bez ruchu...
Rzucony w  kąt portret zaśmiał się djabelskim 

śmiechem.
Koniec.
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po-<zaborcze zapętty. Rosyi, była w  pierwszym 
rzędzie wojną ekonomiczną. Co więcej, awy- 
cięzył wszędzie ten, kio był ekouomciznie sil­
niejszy, bo o  zwycięstwie decydowała nie licz­
ka żdkłierzy, ale potęga zasobów i wyższość 
techniki. Ten. pierwiastek; ekonomiczny był 
również niemal, żo najbardziej decydującym 

/przy regulacyi nowych granic, zwłaszcza ob­
szarów spornych. Jest faktem, że wysunął 
się on obecnie na czoło wszechświatów ej poli­
tyki i ważyć będzie odtąd prawdopodobnie 
więcej nóż wszelkie momenty czysto po lityce  
ne i dyplomatyczne, i to tenmardiziej, że stał 
się zarazem wybitnym regulatorem polityki 
wewnętrznej i stosunków socyalnyic-h w  każ- 
dem państwie.
N ie ulega -więc kwestyi, że wobec olbrzymich 

i coraz bardziej wzrastających potrzeb mate- 
ryaLrych państw nowoczesnych, ten moment 
tk- jłCuiiwiiy będzie w stosunkach międzyna­
rodowych coraz większą odftiyyać rolę, a aar- 

wna polityka dyplomaty cena zejdzie na drngi 
plan wobec polityki ekonomowi ej w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu. Rozwój gospodar­
czy, przemysł, harncKl wyzyskanie skarbów 

naturalnych, rozwój techniki, zattosow ani 1 
zdobyczy wiedzy przyrodniczej i sprawność 
finansowa kraju, będą decydować o jego no- 
car^twowem stanowisku, a nawet o i "go sile 
mUltajinicj"-
jeżeń więc chcemy sprosttać naszemu główne­

mu zadaniu i zapewnić młodemu piaństwu trwa­
ły  podstawę, musimy do wymagań nowoczesnej 
ogólnośw iatówej ewolucyi w. kierankn ekono­
micznym — zastosować cała nasza pracę naro­
dową, rają naszą polityką, wewnętrzną i ze­
wnętrzną.

„Przyjdzie nam to zapewne niełatwo — po­
wiada 'd r  J. Bobra yńkki. —  Psychika polska 
wyhodowana od stuleci w kulturze rycerskich 
ideałów, a  w  ostatniem zwłaszcza w atmosfe­
rze w a l k i  politycznej i  kulćiurrInej z uciskiem 
zaborczym o ui rzymame bytu narodowego, 
niełatwo da się nagiąć do twardej, konsekwen 
tnej i planowej pracy o dobra maieryalne. 
Trudno jej będzie zastosować się dio nowych 
metod i techniki prrey, wymagających zmia­
ny całego sposobu myślenia 

A le  obranie tej nowej drogi i jaiknajszybsze 
zastosowanie się zarówno naszego rządu jak i 
całego s połeczeństwa do tego nowego ustroju 
stosunków na świecie, skierowanie zbiorowe­
go wysiłku narodu do racyonalnej, celowej 
pracy i polityki ekonomicznej, jest obecnie 
najważniejszyin postulatem naszej przyszłej 
egzystencji, nietylko gospodarczej ale i po­
litycznej".
Bez wątpienia tak jest. Glos dra Jana Bo- 

benzyńskiego podkreślamy ze szczególnym naci­
skiem. Na łamach .,P®ńca Krakowskiego" sta­
ramy się usilnie a stale propagować tę właśnie 
Ideę i ten nasz najważniejszy obowiązek naro­
dom o-pańsitiwowy podnosić, udzielając dużo miej 
sca zagadnieniom naszego przemysłu, handlu i 
finansów.

W ierzymy, że tyle będziemy warci w  oczach 
przyjaznej nam dzisiaj Ententy, o ile przedsta­
wiać będziemy dla niej realną wartość, o ile za­
interesuj r|ny cały zachód naszą wytwórczością 
materyainą i  o ile staniemy się dla niego pierw­
szorzędnym rynkiem wymiany usług ekonomi­
cznych.

Niechby o item pamiętała cała nasza prasa, 
zmiłsżcza stołeczna, którą rebelia narodowej de- 
mokrscyi i konieczność wałki z endecką anar­
chią, odrywa mes+et y, od zadań naj bar Azaei 
kofnkre'nj'ch.

Odbuduwa wschodniej Małopolski.
Kraków, 21 września, 

(stttn) W  ni< dzielę, dnia 19 b. m. odbyło się 
w  Ku laikowi e posiedzenie rady przybocznej ge­
neralnego dedegaita rządu. Po przynęci u do w ia­
domości sprawozdania delegata, w  sprawie za­
rządzeń ewakuacyjnych, dotyczących Lwowa i- 
zachodniej Małopoaski, oanówdono sprawę u- 

lofcwień i pomucy ewakuowanym przy pow ro­
die. Następnie przy dyskusyi nad sprawą ad- 
m inistracyi powiatów, dotkniętych iniwazyą, 
podniesiono konieczność zwrócenia się dx> rzą­
du o wzmocnienie połicy i państwow ej na wscho 
dzie o 4000 osób. Powzięto też szereg uchwał w  
sprawie "dbudowy rolnictwa, domagaijac się 
przedewszyistkicm wyasygrioro. ania funduszu 
275 m ilionów marek z niewyczerpanego kredy­
tu na upu awę odłogów. Wobec smutnych horo­
skopów aprowdiziacyjnych w Małopólsce, uchwa­
lono domagać się, aby ministerstwo aiprowiza- 
cyi objęło ponownie siaaania o wyżywienie ,sbo~

I
lic, oraz wstrzymania, odnośnie do wscnodniej Z  D N I A .  
Maiopolski, działania ustawy o kontyngencie.
Następne uchwały dotyczyły odbudowy 1 rzemy 
silu i jednorazowej daniny w  naturze nia wye- i 
kwipowanie a im ii, Powzięto również szereg 
uchwał w  sprawie węgla i  drzewa.

Hołd Rady miasta Krakowa 
dla bohaterskiego Lwowa.

(Z posiedzenia Rady m.)
Kraków, 21 marca.

(4) Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa 
otworaył p-rez. Federotwicz hołdem dla bohater­
skiego m. Lwowa, który w krytycznych czasach 
narodu wytrwał na stanowisku pełnem chwały.

Równocześnie prezydent złożył głęboką cześć 
pamięci zmarłych bohaterów ,,dzieci lwow-
skich"', przypominając, że w  ostatnich walkach 
pod Lwowem okrył się sławą ochotniczy od­
dział młodzieży lwowskiej pod wodzą śp. kap. 
Zajączkowskiego. Oddział otoczony przeważa­
jącemu silami bolozewickiemi stanął do śmier­
telnej walki pod Zadwórnem. Padli wszyscy 1 
Lwów znów okrył się żałobą po stracie tylu 
&łodziJży.

Następnie sekretarz Sirasik odczytał odpo­
wiedzi na inteipelacye radców. Nad. interpeia- 
cyą w sprawie rekwizycyi bielizny 1 obuwia dla 
wojska wywiązała się żywa dyskusya. Poszcze­
gólni mówcy podnosili chaotyczność w  p.zepin- 
wadzeniu zbiórki dla żołnierza. Po mieście prze­
ciągają rozmaite komitety i ściągają od ludno­
ści garderobę i obuwie. Przytem nie dają po­
twierdzenia odbioru, tak że nie ma się zupeł­
nie kontroli nad owymi komitetami.

Dla uregulowania tej piekącej kwesty! Rada 
miasta wybrała komisyę, złożoną z pięciu 
członków, która ustali sprawiedliwe rozdziele­
nie daniny między obywateli.

Po v chwaleniu kilku wniosków komisyi grun­
towej jak sprzedaż, na cele budowy nowego 
gmachu dla bibliotóki Jagiellońskiej, oarceli w  
dzielnicy IV,, dalej wnioski sekcyj I. II. w  spra­
w ie umundurowania służby miejskiej — przy­
stąpiono do wniosku sekcyj II. III. i IV. w  spra­
w ie podatku gminnego od biletów wstępu do 
kinematografów i teatrów.

Referent o. Dusza wyjaśnił, że komisya skar­
bowa po rozpatrzeniu przedstawionych kalku- 
lacyj przedsiębiorców kinematograficznych, któ­
rzy przy podatku 55 proc. brutto, nie mogą pro­
wadzić swych przedsiębiorstw, uchwaliła poda­
tek ten zniżyć do 30 proc. a  od teatrów i kon­
certów do 15 proc.

Przeważna część radców oświadczyła się za 
utizymani^m podatku 55 proc., z tego 5 proc. 
na i zecz Tow. Ratunkowego, natomia; t zniżyć 
podatek dla teataów prywatnych na 20 procent.

Ponadto Rada m. uchwaliła, by Biały Krzyż, 
który obecnie kina prowadzi na własny rachu­
nek, wypłacił Tow. ratunkowemu kwotę równą 
5 proc. brutto od wpływów dotychczasowych.

Po uchwaleniu kilku drobnych wniosków 
prezydent odroczył po.s'“ dzenie.

D L A C Z E G O !
(Kr.) To, cztin był dla Warazawy Pa łk  na 

Pradze, dla W iednia Frater, tern swego -czasu 
dla Krakowa- był Park Krakowski, prawie je ­
den jedyny wielki, piękny i  zadrzewiony ogród, 
który przez długie lata uszanowała spekula- 
cya parcelowa i magistracka, wandaiłska. meto­
da przeprowadzania przez publiczne ogrody no­
wych ulic i  arteryj komuiiiifcacyi.

Park Krakowski przypominał rzeczywiście w 
Tninial urze wiedeński Prater, powiedzmy ina­
czej, był to letni salom, zielona bawialnia Kra­
kowa. Opjirócz cienistych alei, sztucznej sadza ■ 
iwiki, kwietników, —  byyla tam swego czasu w y­
borna restauiacya, kioski z ciastkarni, wodą 
sodową, cukiernią maila meuażerya, huśtawki, 
karuzele, strzelnice, a nawet przez szereg lat 
variete, a potem letni teatr.

Tak było, dopóki Park Krakowski byt w pry- 
waitaiem przedsiębiorstwie. Z chwilą .zaanekto­
wania !go przez miasto! został on ze wszystkich 
stron poobcinany, wiele drzew wyrąbano, sa­
dzawka zamieniła się na cuchnące bagnisko, 
pełne miazmatów i .dzisiaj opuszczony j zanie­
dbamy, — jest „zielony salon Krakowa" przy­
tuliskiem i miejscem spotkania wszystkich szu­
mowin okolicznych. Pozwalam y sobie zapytać:

— Liaczugo Magistrat obszedł,'* ję w  sposób 
tok barbarzyński z jednym z najpiękniejszych 
parków w  mieście, dlaczego skazał go n.a za­
gładę i  czy ten wyrok jest już nieodwołalny?

Hjzmowki polityczne a la Ollendort.
—  Czy pani nosi parasol podc^ 

deszczu? _ ^
— Nie, ale syn ogroanika ma dwie V013 

nowych rękawiczek. .
— Dlaczego gen. Weygamd zwyciężył 

Warszawą?
— Gen. Weygand zwyciężył pod W arsza^ ’ 

ponieważ jego plan cofnięcia się ma linię 
sły i  Sanu z opuszczeniem Lwowa został oj ’ 
eony, a bolszewików pobito przed W isłą na P°" 
stawie planu operacyjnego polskiego naczeb'^ 
go dowództwa.

— Czy pan Dmowski słusznie jest nazy"'8 
„zbawcą W arszawy"? ,

-— Zupełnie słusznie, ponieważ kiedy ar®11 
bolszewickie zbliżały się pod Warszawę, 
Dmowski wyjechał do Poznania, aby fo rc i° 'v 
tam „arm ię rezerwową", która miała alobjć "■ 
Grudziądz.

— Dlaczego Daszyński i Ba.Uagli& w’ ®®, 
temu, że „L ‘Humanite" nazwała Polaków ca^  
filam i i sługami francuskiego kapitału?

— Daszyński, i  Battaglia są niewątpliwie ł 
mu winni, ponieważ Paderewski i Grabski 
świadczają wszystkim zagranicznym koresp0 
dentom, że Polska będzie prowadzić woja? 
bolszewikami dla odbudowania Rosyi 8 
Wrangla, właśnie wtedy, gdy rząd polski 
czy,na rokowania pokojowe w Rydze.

— Czy bolszewicy pragną pokoju?
— Bolszewicy niewątpliwie pragną P<>łji 

ponieważ gotują się do dalszej wojny. Tak 
mo gotują się do dalszej wojny wszystkie i®j  ̂
państwa, jak zresztą gotuje się cala Euroj*8 ■ 
przez lat siedem — wobec czego pokój Je®* 
pełnie pewny.

Chwila bieżącą
Katentiarzyk:

Sw. Mateusza 

Wschód słońca: 6 24.

Zachód słońca 4 ’4j 

Długość dnia: 12‘ IS.

TEft.TR IM. JULIUSZA S Ł O W A C K I^0
Wtorek: „Noc listopadowa"
Środa: „Kolombina".
Czwartek: „Ponad śnieg".
Piątek: „Kulombina",
Soboata: „Weteran".
Niedziela popoł. „Kiliński".

Wieczór: „Weteran".
TEATR „BAGATELA"

Wtorek: „Strażnik cnoty".
Środa: „Strażnik cnotv“,

TEATR POWSZECHNY
Wtorek: „Dzierżawca z Olesiowa".
Środa: „Za dewnych dobrych czasów".
Czwartek: „Dzierżawca z Olesiowa".
Piątek: „Za dawnych dobrych czasów".

OPERETKA W  NOWOŚl 1AC>
Wtorek: „Noc balowa".
Środa: „O czem dziewczęta marzą"
Czwartek: „Muzykanci wiejscy".

—  o —

p. P. S. przeciw endeiHin
W sobotę na murach Warszawy uką®8̂  j£<r 

w ielkie afisze, z podpisem Warszawski®*5 
mitetu P. P. Ś„ o następującej treści: 

„Zjednoczona reakeya, z endecy a 
chce obalić Naczelnika Państwa V ‘vv (, i 
na jego miejsce wroga ludu pracująre^

”  adecy c lic ą .^ ,^ -ski. Romana Dmowskiego. Endecy A-
z rządu przedstawicieli chłopów i . 'ri°”L  1$ ^  
W itosa j; Daszyńskiego. Szykują się lCl 
chu, by ująć władzę w  swe ręce. .

Bfobią to dlatego, bo nie chcą aawairc-^juS^ 
ju. W ołają o dalszą wojnę, bo chćą w 1 
z carskim generałem Wranglem odbu1 
••at. . J f  i

W e krw i chcą zdławić ruch rpbptmic j.
ściański; w  Polsce. Chce się im 
szczyznianych, białego terroru 1 
ezrezwy czajek. e, 1»L,

Ludu pracujący! N ie dopuścisz do ^ ejt- 
dzieckiej roboty Twoich wrogów ■
rozwojowców i ich sprzymierzeńców, ,

Niech poruszy się Warsizawa r°b °t
Wzywamy Was, robotnicy 1 robo*

iiiedzteł«<
stawcie się wszyscy na ,wiece w .
19 września." . .

W  zakończeniu odezwa domaga 1
uod sąd przywódców narodowej 
spiskujących przeciw Naiczeliiemu 
Rządowi Rzeczy pospolitej."
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Skazanie .,n."ys>li Niepodległej".
lieeyzyą komisarza Rządu n.a m. st. W arsza­

wę, na zasadzie art. 6. rozporządzenia Rady O  
brony Państwa z dnia 19 łi.poa r. b. za nieprzed- 
Haiwienie wojskowej cenzurze prewencyji ,ea ar- 
tjfu łu  o treści, podrywającej autorytet Naczel­
nego Dowództwa, skazano Andrzeja Niemojew- . 
Kiego, redaktora „M yśli N iepodległej'1 na karę 

1 ltZyiw>ny ma/rak 30,000. j
—  o —  j

Wjakim stosunku Dozostają houwi«rja 
autorskie do lichwiarskich cen książek ,

Ciekawym i wysoce charakterystycznym przy- ! 
Rynkiem do sprawy lichwy księgarskie', jest 
n®t, jak i w W arszawie prof. Wł, to. Kozłowski, 
^łowiok, doskonale znający sprawy księgarsko- 
^daw n ioze wystosował do urzędu ■ walki z 
ikhwa i spekulacyą. W  liście fvm prof. Ko- 
Nowuk L stwierdza., iż  część odium, wywołanego 

sumotywowanemi. podwyżKami książek, spły- 
^  również na autorów, których nieświadomy 
.°|ól uważa za współwinowajców drożyzny 
fstążek, Drożyzna ta powstrzymuje cyrkulacye 

naukowych i. kulturalnych, przyczynia się 
^znacznym  stopniu do ograniczenia u nas m - 
*toi umysłowego. Pirof. Kozłowski przytacza 
z°reg taktów-. Jeszcze przed wojną, wychodzą- 

2® ńod jego redakcyą książki z cyklu „Podsta­
wy wykształcenia współczesnego", m iały l>yć 
^ rze iaw ane po 50 kop. za tomik; w  tym celu 
■aktor, jak i współpracownicy zadowolili się 
■jjMem honoraa-yum. Tymozasem wydawca Arct 
Podniósł cenę odrazu na 60 kop., potem na 80 

*P. Obecnie książki te są sprzedawane w  cenie 
p  ,18 do 26 marek'. Tegoż autora „Podstawy 

wydawane zeszytami przez firm ę M. 
w r. 1916, m iały być sprzedawane po 6 

30 f. za zeszyt; cena stopniowo aoSzła do
57 tok1. 60 f. „Krótk i zarys logiki", wydanie z■_ — w  a .  / -a a  j o  9 u j u w u i o  «

V 1917, zeszyt początkowo koszitował 50 kop., 
cena wynosi 13 rak. 20 f. Rękopis „Ryce- 

pŁjiolności" prof. Kozłowski sprzedał Arctowt 
?\30o rn.; książkę tę firma Arcfca sprzedaje 
^^ ia j za 72 mk. Oprócz tego prof. Kozłowski 
ywderdza w  swym liście, że iksdąiąki, które dał 

m . Aneta w komia, po zwrocie miały cenę 
yuaczoną wyższą od wyznaczonej przez niego." 
jj/ akty przytoczone przez prof. Kozłowskiego 
^  należą bynajmniej do wyjątkowych. We- 
w ? *o już w zwyczaj, ze wydawicy-księgarze 
^ to ja jg  nez ceremonii ceny książek, za które 

zapłacili humorystycznie małe houo-

sYnd\ykatu dziennikarzy krakowskich 
„Czarna kawa"

jltó-m) Obszerna sala „Drobnerionu" nie mo- 
w\Pomieścić wszystkich pragnących wzięcia 

w „czarnej kawie" dziennik. Ci, którzy 
bo to i zdobyć miejsca, bawili się doskonale, 
] Program był równie obfity, jak urozmaicony 
(m^toujący. Mały Feluś Lachs, fenomenalne 

^Wowadził w podziw: audytoryum swo- 
^oń 4 eksPTosyi i  technicznie wysoko posta- 
Sly?.'0' grą... Ulubieniec publiczności krakow- 
iw i ,  P- .Minowicz odśpiewał z  uroczą panną 

Zelską duety z „Hrabiego Luksembur- 
J  z ..Róży Stambułu", potem zaś rozwese- 

J> ^u aczów  piołsenkami kabaretowemi. 
t iw *1 e" y  i  p. Nadieżdina odtańczyli z niepo- 

mac«tryą „tango" wywołując huragan 
. % >  •
1 biooo z P^Prostu zaśmiewano się z konceptów 

- Wybornego humorysty p. Odrobiń- 
sok- ^  iako mimik mało chyba ma rów- 

,Obowiązki conferenciora pełnił sym- 
tjw .**y „Wacek" Kaliciński. Akompaniował 

y muzyk p. Zdzisław Górzyński.

^warcie gospody dla żołnierza- 
■ ,,v a*<aciemika w Krakowie.

io dn. 19 bm. o godz. 5 po poł.
U * Domu Akademickim przy ul. Ja- 

w Krakowie uroczyste otwarcie 
.^Ittierza-akademika. przy współ- 

tK°Wości a®r“awici<eli świata naukowego, woj­
a ż y  okadw n i^y - 9p,° łecznycłl 1 grona mło-

tei wzięli między innymi u- 
Pr^ciel TT~,.or ks. dj1 Si-endatycki, jako przed- 
b)7aoki z 'w®TSJrtetu Jagiellońskiego., gen. 
strata RollIamIenia D- G>* wiceprezydent 

i i  inni Pf^zes Białego Krzyża Wodzinow- 
fc *

nowti ^  Sieniatycki dokonał po-świę- 
p o a i^ P ^ y .  poczerni wygłosił przemóc 

iij^teckich współdziałanie władz uni-
~ z zyciem i dążeniami młodzieży. 

p;!oa^ia ,i kolejno gen. Piasecki, wi 
0dzieżv .1 e 1 prezes Wodzinowski. Z gro- 

jy^ytetli . ędemiekiej przemówił słucliacz 
n\.̂  i,eTZ‘°cbotiiik p. Kamiński: 

PodeimnysŁo,ści Komltet organizujący 
blfc w t r -  al: zebranych gości podwie- 

bfsyfcetu którego jedna ze shichaczek
zaueklam

żolnieaza polskiego, a kolega Gieszczykiewioz 
odegrał kilka produkcyj na skrzypcach.

W śród poduiosłego nas woja zakończyło się 
otwarcie jednej z niezbędnych ins+ytucyj filrn- 
uopijiio-społecznych, gdzie żolnierz-akademik 
obok posiłku znajdzie ciepło i opiekę ogniska 
i odzianego.

owała toast na cześć

POWRÓT EWAKUOWANYCH RODZIN OFICE* 
RÓW I URZĘDNIKÓW WOJSKOWYCH. Celem ułas 
twieenia powrotu rodzinom oficerów i urzędników 
wojskowych, ewakuowanym z powodu działań wo: 
jennych do okolic z najazdu oczyszczonych, zezwala 
się na wydawanie dokumentów podróżj a kredy? 
towany przejazd z miejsca tymczasowego pobytu do 
miejsca stałego zamieszkania względnie miejsca 
służbowego głowy rodziny oraz nu kredytowany 
przewóz bagaży w ilości nie przekraczającej 100. kg 
na głowę, a 30Ó kg na rodzinę. O ile w danym Okręs 
gu zbierze się znaczniejsza liczba osób, mogą DOG. 
w porozumieniu z miejscowemi władzami ewakua* 
cyjnemi i kierownictwem transportów wojskowych 
przeznaczać dla powrotu ewakuowanych osobno wa< 
gony przy normalnych pociągach pasażerskich i woj 
skowych. Dokumenty podróży na kredytowany prze3 
jazd i przewóz bagażu wolno wydawać tylko osobom 
które udowodnią, że zostały wskutek działań wojen 
nych na rozkaz ewakuowane, lub wyjechały z War. 
szawy na podstawie rozkazu M. S. Wojsk Nr. 408/ 
Kom. IV. Szt. T. Pf. z 8 sierpnia 1920. Termin osta5 
teczny ważności dokumentów podróży zakreśla się 
do 15 października br. W  -myśl powyższego. wszysG 
kie ewakuowane rodziny oficerów mieszkających 
chwilowo na terenie tut. DOG. zgłaszać się będą w 
Dowództwie miasta plac Magdaleny L. 2, i tu o trzy 
mają potrzebne dokumenta podróży.

(T) POBÓR POWOŁANYCH odbywa się w kosza* 
rach Piłsudskiego we wzorowym porządku dzięki 
sprężystości i energii przewodniczącego komisyi 
przeglądowej pułkownika Frysia.

if l  DANINA ODZIEŻOWA NA RZECZ ŻOŁNIE* 
RŻA POLSKIEGO przybrała nareszcie należyto roz* 
miary do tego stopnia, że wszystkich biurach po* 
tworzyły się „ogonki" osób składających przedmioty 
z zakresu odzieży. Obecnie dał się zauważyć silnibj* 
szy ruch komisyi przy ul. św. Wawrzyńca w dziel* 
nicy zamieszkałe! przez ludność żydowską. Ludność 
składa przeważnie koce i części odzieży. Gorzej jest 
z obuwiem a zwłaszcza z bielizną. Co do tego mie* 
szkańcy raazą sobie zakupując komplety bielizny 
po przystępnych cenach w kraj. zakładzie odźieżo* 
wym. Należy się spodziewać, że i inne instytucye 
nie pozostaną w tyle w daninach.

(Tj UKŁAD WĘGLOWOsNAFTOWY POLSKO 
CZESKŁ Dziś we wtorek rozpoczną się układy w 
sali konferencyjnej magistratu polsko-czeskie w 
sprawie dostawy węgla Polsce przez Czechy wzn* 
mian za naftę. Onegdaj przyjechali do naszego mia* 
sta następujący delegaci czescy, pułkownik Fiorlin* 
ger przewodniczący, prof. uniw. ameryk. Huthinson, 
radca ministeryalny Turich. radca sekcyjny dr Pe< 
tera, radca dr Pawlasek, Dyrektor oddziału nafto* 
wego Karach, Ze strony polskiej delegaci: dr Mayer 
starszy radca górniczy przewodniczący, konsul poi* 
śk i z Pragi Dunajewski, imieniem PUW Inżynier 
Hoffman imieniem PUN Adamśki i Wisłocki. Ja* 
ko rzeczoznawcy starszy radca górniczy Czapliński 
i inżynier Kiedroń. Ze strony miniserstwa przemy* 
słu i handlu Kramsztyk, starszy referent Jaworski, 
inżynier Szefer. Wczoraj odbyło się w sali konferen* 
cyjnej magistratu posiedzenie w sprawie ustalenia 
obrad. Dziś odbędzie się pierwsze posiedzenia w sali 
konfer. magistratu. Popołudniu zwiedzanie zabyt* 
ków miasta.

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Miejskie biuro apro* 
wizacyjne w Krakowie sprzedaje ziemniaki zdatne 
do przechowania na zimę w nieograniczonej ilości 
po 2 Mk za 1 kg. W  sprzedaży na cetnary po 1.80 M.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz 
11 „Noc listopadowa", która dzięki świetnej grze o* 
becnego zespołu święcą, ponowny 'sukces. Jutro we* 
soła „Kolombina" Krzywoszewskiego z pp. Pancewi* 
czową, Ordyńską, Makarczykówna. Guttnerem, So* 
larskim, Wasilewskim. „Kolombina" powtórzona bę 
dzie w piątek b, tyg. Próby z pogodnej komedyi ,an* 
giełskiej 11. Chambers‘a „Weterana", dobiegają koń* 
ca. Komedya ta polęga na pointach dyalogowych, 
daje artystom świetne pole do popisu. U nas role jej 
kreują pp. Bednarzewska, Dobrzańska, Lityńska o* 
raz Bracki, Orwid i Jednowski reżyser sztuki „We* 
teran" wchodzi na afisz w sobotę 25 b. tyg. Dyrek* 
cya prosi tą drogą o punktualne przj chodzenie, 
gdyż po rozpoczęciu przedstawienia wejście na salę 
wzbronione.

WARSZAWSKA WOJSKOWA ORKIESTRA SYM* 
FONICZNA W KRAKOWIE. Z inieyatywy mini* 
sterstw skarbu i spraw wojskowych objeżdża Fol* 
skę „Orkiestra garnizonu dowództwa m. Warsza* 
wy“ i daje w poszczególnych miastach koncerty na 
rzecz Pożyczki Odrodzenia. Orkiestra ta złożona z 
50 osób a zorganizowana przez znanego w warszaw* 
skich kołach muzycznych dyrygenta, obecnie majo* 
l-a Aleksandra Sielskiego, składa się z pierwszorzę* 
dnych sił muzycznych, odbywających obecnie służ* 
bę wojskową. Pierwsze jej występy publiczne w War­
szawie spotkały się z jedhoglośnem entuzyastycznom 
przyjęciem fachowych krytyków. W  objeździć po 
miastach polskich zawita świetna orkiestra do Kra* 
kowa i da jedyny koncert symfoniczny we czwar* 
tek dnia 23 bm. w sali Sokoła o godzinie 7.30 wie* 
czorem. Szczegóły intereesującogo a bogatego pro* 
gram u podane będą w najbliższych dniach. Bilety 
sprzedaje już kosa koncertowa u p. .1. Kudnirkipgo 
Linia A—B.

W  TUTEJSZEJ AKADEMII HANDLOWEJ wpisa* 
ło się na b. rok szkolny 1920/21 uczniów i uczenie do 
4*klas, Akademii 310. do szkoły dwu klasowej 410 
razem 756. Wpisy na dzienne kursy całoroczne .i rz 
wieczorne kursy kilkomiesięczne odbędą się w dn. 
27 i 28 Września od 9—12 rano. Egzaminu pry waiue 
z księgowości ilp. odbędą się 2!) hm. rano o g. 8.

(Tl Z SĄDÓW PRZYSIĘGŁYCH. Wczoraj obuń  
się przed tut. sądem przysięgłych rozprawa o do*

konaną krtazieź. Zasąozono Stanisława IHchalca! 
na 2 lata, Eeiicyę Gottlieb na 8 miesięcy, Maryę Ślą 
jŁakową na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. M. Crapu* 
towa i Józefa Malutę zwolniono. I

(Tl Z DORAŹNYCH SADÓW WOJSKOWYCH. 
Wczoraj przed tut. sądem wojskowym doraźnym 
sławni Karol Raczyński ur. 1890 r. szeregowiec 5 nat. 
saperów oskarżony o nakłanianie do dezercyi. W  a 
reszcie koszarowym miał się wyrazić, że jeżeli zo* 
sianie wysiany na front, to przejdzie do bols/.ewi* 
ków. Trybunał po rozpatrzeniu sprawy uznał się za 
niekompetentnego i przekazał sprawę Raczyńskiego 
do postępowania zwyczajnego. Przewodniczył ppulk. 
Wnsałowski. Oskarżał major Kolankiewrz. Bronił 
adw. Bk-nbaum.

W NIEDZIELĘ, 2£ BM. OTWIERA „CPACOYIA" 
S2Z0N JESIENNY zawodami z T. S. „Jutrzenka". 
Zawody tc Uradzą silne zainteresowanie gdy z. zreor* 
gnnizowana drużyna „Jurzenki" stanowi dziś | owa* 
żnego przeciwnika „Gracovii", która tymi zawodami 
ma wykazać: że mimo zmian w swym składzie, bę* 
dz.ic godnie reprezentować sp^rt polski w zawodach 
z drużynami niemieckimi Górnego Śląska, gdzie ro® 
zegra kilka zawodów, zaproszona przez Polski Kaw 
mitet idehiscytowy yv Bytomiu.

(Tl ŚMIERĆ TASIERBICY GEN. DELEGATA, .Tak 
się. dowiadujemy, i marla onegdaj w Krakowie ś. p. 
Stanisława Gałecka 1 19, pasierbica gen. Delegata 
rządu dra Gałeckiego Pogrzeb odbędzie się dziś o 
iO rano z kaplicy cmentarnej.

SPROSTOWANIE. W numerze poniedziałkowym 
..Gońca'" w artykule wstępnym „Powrót na Wołyń" 
na stronicy 2, po przytoczeniu słów delegata ludno* 
ści ukraińskie’ na zjożdzie Rad Ludowych w Ł ucku, 
przepuszczono słowa: „A przedstawiciel ludności
czeskiej na Wołynia powiedział, co następuje", po* 
czom następuje przemówienie przedstawiciela Cze* 
chów.

NADESŁANI.
OSTRZEŻENIE.

Doszło do naszej wiadomości, że nieuczciwe 
osobniki, podszywając się pod naszą firmę, wy- 
korzystywują je j aobrą markę w celach osobistych 
korzyści. Oświadczamy teay, że biuro „PR A SA ", 
będące prywatną wiusnością grona współpracow­
ników pism krakowskich (co zawsze w ofertach 
zaznaczamy) nie upoważniło aotąd nikogo do 
akwiroiuunia ogłoszeń, a tern mniej (do czego zre­
sztą nie ma prawa) do Dosługiwania się przy tego 
rodzaju czynnościach firmą syndykatu dziennika­
rzy krakowskich, —  Upraszamy P. 7. strony inte­
resowane, aby oa osób występujących w imieniu 
biura „PR A SA " żądały okazania pisemnego upo­
ważnienia,

Za biuro reklamy „P R A S A ":
I t r .  W acław Sperber. W Io d S ł r t f c ś ia r s h i .

Podzi«kowan?e.
Za 6zczerą i gorliwi* przysługę, oddaną w dniu 19 wrze­

śnia 1920 r. mężowi itiojeini ś. p. Antoniemu Kra jewskiemu, 
tak Przełożonej Władzy Okręgowej Komendzie Policyi 
Państwowej jak i wszystkim łp. Kolegom i Pp. Funkcyo- 
naryuszom. którzy wzięli udział w żałobnym pochodzie, 
oraz wszystkim uczestnikom tego pogrzebu, w nieodżało­
wane] stracie — skiade. najseiiecz,ne,sz£ podziękowanie.

Helena K ra je w s k a  z  d zie ć m i.
Żurawiczki — Przeworsk.

C e r a t k ig u m a w e
Stanisław Baran i Ska

Kraków, Sławkowska 6.

C Z A S O P I S M O
AUTOMOBILOWĄ
mfesi^unik potu^fon^sprawom s 
a « ito m o iłi l iż m u r I c łA ld w u  i g a t a -  

z ic m  p o k r e w n y m .
Do nabycia wą w s z y s t k i c h  księgarniach.

LiedaEtcya I A d m in ^ s łra sy a :

Kraków, uL P ijarów  4
FfRM fl M l i O L C W A  „ E S f l & P l “
C e n a r o c z n a  prenumeraty 264 marek, 

pojedynczy źeszyt 22 marek. 2248

Idt 37, 2 dobrem i świadectwam i, przyjm ie 
posadą biurową (zarząd szpitalem lub za­
kładu w ychow aw czego ). Ła.skawe zgłoszenia 
pod ,E . S .“ 54, bkierniewice, poste-rest.

Pamiętajmy 8 polskim żołnierzu!!!
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Plucłi giełdowy.
Kraków, 21 września.

(4) Ruch w papierach przemysłowych nadal 
bancLzo żywy. Na targu dominuje — jak zwy­
kle —  „Tepege", które osiągnęło kurs 4400, a 
w ięc o 300 punktów więcej, nie dnia ubiegłego. 
Z innych „Siersza", Zielemewiski, Polska Na­
fta  oiiaz Gik.cs uzyskały dalsze znaczne zwyżki. 
Papiery handiewe cieszyły się też zaintereso­
waniem, jak również i  papiery lokacyjne, a m ia 
nowicie 4 i  pół proc. Listy zast. Banku lcnaj. 
(93—93*50), 4 i  poi proc. listy oaist. (Tow. kre­
dyt. zriem.sk. (108) i 4% listy saist. Tow. kredyt, 
ziemsk. (9G).

W  akcyach bankowych zastój.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY nRAKU WSKIEJ 

Z DNIA 20 WRZEŚNIA.
W d a ły  i dewizy: Dolary Stanów Zjedn. gotó­

wka 245, 2GO; czeki 2-45, 260. Dolary kanadyj­
skie .gotówka 195, 210; czeki 195, 210. Franki 
francuskie gotówka 17‘25, 17‘75; czeki 17 25, 
17‘75. Franki belgijskie gotówka 17*75, 18*25; 
czoki 17*75, 18*25. Franki szwajcarskie gotówka 
41*25, 42; czeki 41*25, 42. Funty szterlingi gotó­
w ka 900, 925; czoki 900, 925. Marki niemieckie 
gotówka 405, 475; czeki 465, 475. Korony austry- 
ackie gotówka 92, 94; czeki 94, 96. Korany cze­
sko-słowackie czeki 383, 396. Korony szwedzkie 
gotówka 47, 48*50; czeki 48, 49. Korony duńskie 
gotówka 34, 35; czoki 35, 35*75. Korony norwe­
skie gotówka 34, 35; czeki 35, 35*75. Lei rumuń­
skie gotówka 5, 5*25; czeki 5, 5*25. L iry  włoskie 
gotówka 10'25, 10*75; czeki 10*50, 11. Marki fiń ­
skie czeki 6, 6*30. Floreny holenderskie gotów­
ka 73, 79*53; czeki 78, 79*50.

Akcya Tow. handL i  pizem.: Polskie Tow.
bandl. ofiar. 400, żą<d. 450, transakc. 430, Handl. 
Spółka akc. „Im pex“ ofiar. 225, żąd. 275, trams- 
atke. 250. Zieleniewski ofiar. 1525, żąd. 1625, 
tnar-saikc. 15S0— 1570. „Górka** fabryka cementu 
ofiar. 1550, żąd. 1650. Galie. akc. Zakłady góm. 
Siorisza ofiar. 1400, żąd. 1500, transakc. 1475— 
1450. „Tepcge" Tc w. dla przeusięb. górniczych 
ofiar. 4200, żąd. 4600, tramsalkc. 4400. Polska Na­
fta ofiar. 1250, żąd. 1350, transakc. 1320—1300. 
„Uikos** T. A. ofiar. 2600, żąd. 2800, transakc. 
2750.

Warszawa (tcl. M.). Na dzisiejszej giełdzie 
warszawskiej panowało w ielkie ożywienie, po­
łączone z w ielk im i obrotem!. W  dziale akcyi 
dokonywano .wielkich ifransakcyj. Pohukiw a­
no usilnie atkcyj Towarzystwa, Borkowski, któ­
re zyskały kilkaset punktów nia kumie. Inne 
walory zdołały się utrzymać, a tylko akcye Ban 
ku kupieckiego łódzkiego kształtowały się zni­
żkowe. Listy ziemskie w  zaofiarowaniu, listy 
miejskie natomiast cieszyły się pokupem. Ten- 
deneya dla rubli uległa znaicznej zmianie. Zao­
fiarowano w ielki a sumy we wszelkich gatun­
kach, co poważnie obniżyfto kursy. W aluty za­
graniczne baz obrotów.

Wiedeń (PAT ). Giełda wiedeńska z dnia 20 
września: Renta majowa 96, austryacka renta 
koronowa 95*50, renta lutowa 96, węgierska ren­
ta koronowa 102, losy tureckie 2200, pryorytety 
kolei południowej 1398, Anglo Bank 854, Bank 
Verein 810, austryacki zakład kredytowy 1000, 
Bank depozytowy 790, Laander Bank 1160, Mer­
kury 865, Union 13 mk 825, Bank obrotowy 650, 
Żivrci3tef«:ka B an ia  1708, kolej północna 13500, 
kolej lwowsko-czesindcHwiecka 2230, koleje au- 
stryackio 4350, kolej południowa 1374, A lpiny 
4239, Berg und Huetten 11200, Krupp 1703, Poldi 
Huetto 2580, Rima 3455, Skoda 2415, Zieleniew­
ski 1745, Fanto 20600, Galicyjskie Karpaty 15985, 
Galicya 24025, Schodnica 11450.
Zurych (PA T ). Początkowe Kursa dewiz: Berlin 
9*40, Nowy Jork 612, Medyołatn 27*50, Praga 8, 
Zagrzeb 1*90, Budapeszt 2*10, lyiedeń 2*75, au­
striackie koa’ony stemplowane 2*50.

Z warszawskiego rynku towarowego
Ceny i konjunktury.

Warszawa, 20 września.
Podiug ostatnich notowań, podanych w  or­

ganie kupieckim, u hurtowników warszawskich 
w poszczególnych branżach ceny i  konjunktury 
przedstawiają się jak następuje:

W  branży manufaktury obroty ni© są duże, a 
ceny znacznie niższe, aniżeli zai granicą. Tak 
naprzykład płacono za etarninę 130 mk., za ba­
tysty tańsze 85 mk., a lepsze 100 mk., „crepe de 
chine" 470 mk., pal-woal 125 mk., metkaj 72-gi 
60 mk., szyntyng 70 mk,, kretony 65 mk., fulary 
60 mk., mcdepolamy 75 mk., a podwójne cejgi 
150 mk. za metr. Główni© jednak były poszu­
kiwane ciepło towary, jak „sybir**, lamy, fla- 
nele, barchany, materyały na palta i  sukno. —

Większa część kupców siedziała w  Łodzi, ro­
biąc tani zakupy towarów zimowych na nad­
chodzący sezon, płacąc o 10 procent drożej na 
dostawę nawet za miesiąc, dwa lub trzy, ponie­
waż wszelkie zapasy już tam zostały wykupio­
ne. W  Łodzi przebywają też liczni kupcy z Ma­
łopolski, oraz z miast na lewym brzegu W isły, 
nabywając głównie towary bawełniane i poń­
czochy.

Z powodu zamówień rządowych podrożały 
wszelkie gatunki przędzy bawełnianej zarówno 
w  Łodzi, jak i w Warszawa©. Pomimo jednak 
mocnej temdencyi, obroty były słabe, płacono 
za 40-ki podwójn© 650 mk., z® 32-ki 550 mk., 
za 2i-ki 475 mk., za takież pojedyncze 430 mk., 
za 20-ki 400 mk., za 12-ki tyleż.

Obroty co do galanteryi żelaznej świeżo się 
rozpoczęły, dokonywują ich kupcy, przybyli z 
prowincyi. Przewidują wkrótce podwyżkę cen 
wszystkich artykułów, ponieważ nierna komu- 
nilcacyi jeszcze z zagranicą, waluta nie sprzyja, 
a wszystkie surowce, jak blacha, żelazo i t. d. 
drożeją. Na granicach znajdują się wprawdzie 
transporty towarów, które zapłacone były jesz­
cze przed kilku miesiącami, ale których spro­
wadzić nie można, bo brak wagonów.

Ceny drutu i gwoździ nie zmienił^ ®ię, acz­
kolwiek rząd dużo zakupuje, a, z prowincyi bliż­
szej nadeszły już zamówienia. N,a razie można 
tylko transportować po 60 pudów.

Tendencya metali bylla mocna i ceny poszły

w  górę. Za funt miedzi surowej płacono 23—25 
mk., „rot.gusu** 26—28 mk., blachy miedzianej 
70 mk., ołowiu 15—16 mk., blachy cynkowej 23 
—24 marek.

Co do papieru, — pomimo rozpoczęcia nowe­
go roku szkolnego, obroty ograniczyły się jedy­
nie do potrzeb lokalnych. C.eny się nie zmieni­
ły, aczkolwiek ze względu na obecny stan wa­
luty świeży towar zagraniczny będzie musiał 
kosztować o wiele drożej.

W  dziale chemikalij obroty były .słabe. Z wy­
jątkiem parafiny, świec i szarego mydła, wiszy- 
sikie artykuły albo staniały, albo ceny ich u- 
trzymały się na dawnym poziomie. Za parafinę 
już płacą 590—600 mk., za pud świec 720 mk* 
pud szarego mydła 850—1000 mk. Natomiast 
szkło wodn© staniało—  cena spadła na 275 mk., 
krochmalu ryżowego na 100—90 mk., krochma­
lu pszennego na 30 mk., mydła na 30—35 marek 
za funt.

Co się tyczy towarów kolonialnych, tenden­
cya prawie wszystkich artykułów była mocna, 
a sklepy żydowskie z powodu szeregu świąt ży­
dowskich sporo u targo wały. Płacono za kił® 
herbaty 110 mk., kakao 115 mk., cynamon/u 80 
mk., korzeni 40 mk., kwasu cytrynowego (sotf 
cytr.) 220 mk., za pud lcaiwy „robusie“ 1800 ta., 
kawy „santos** 1850 mk., za funt kawy palonej 
60 mk., za pud cykoryi Bolima płacono zjiosrt1 
600 mk., a Freitaga 500 mk.

Niecne intrygi Towera.
Tower sfałszował traktat wersalski. 

Zachęcał robotników niemieckich
Warszawa (PA T ) „Gazeta Poniedziałkowa** cy­

tuje doniesienie londyńskiej „Moraing Post**, 
która w kwestyi Gdańska pisze między rinemi: 
Reginald Tower sfałszował, o ile nie pogwałci! 
w całości traktat wersalski. Traktat uczynił 
Gdańsk miastem wolnem p©d kontrolą nolską. 
Tower uczyni! wszystko, aby Gdańsk przekształ­
cić w państwo niezależne, przecinając w ten spo-

— Usiłował odciąć Polskę od morza* 
do podkopywania powagi koaitcyi*
| sób Polsce dostęp do morza. W ysilał się naW"ot> 
I aby przeprowadzić rektyfikacyę terytoryalną 
; koszt Polski. Pozwolił sobio oddać port 

ski ped kontrolę rady gdańskiej, mającej wię®** 
szość Niemców a co najgorsze, zachęcaj roBot#** 
ków, aby podkopali autorytet sprzymierzony8®'

trafc” 1okrywając w ton sposób 
wersalski.

śmiesznością

Socjaliści niemieccy podżegają robotników 
do zatrzym ywania amunicyi w Gdańsku.

Nancn (PA T ) Radio. „Vorwaerts“ i „Frejheit** j wającą robotników gdańskich niemieckich 
głaszają. znowu odezwę obu partyj socyaiistycz zatrzymania wszelkich transportów broni i ^
łych imieniem związków robotników transpor- J nicyi, stojących w  sprzeczności z zasadą 
owych niemieckich, gdańskiego zjednoczenia j tralności, jakoteż i tych, które mają być użJ^ 
wiązkqpv zawodowych i ad robotniczych, wzy- I dla uzbrojeń reakeyoni sitów.

Warszawa (tcl.. M.). Z Londynu sygnalizują, 
że Izba gmin zbierze się dnia 19 października 
i wybierze komlsyę śledczą w skrawie Kamie- 
niewa i  K raina w  Anglii. Idzi© o stwierdzenie, 
jakie rozmiary przybrała propaganda, prowa­
dzona przy pomocy pieniędzy. Komisy® ta zaj­

m ie się powyższą sprawą ze stanowiska 
szania się obcego państw® w wewnętrzne 
wy Anglii i  zaproponuje środki zapobi®£a ^  
na przyszłość. Dzienniki zapowiadają n©vr® 
lacye o intrygach Ramieniowa,

Ruch mcnarchistyczny na W ęgrzech
_________      lU -'-,Nie możemy czynić eksperymentów z republiką". — Król węgierski &

zrzeknąć się każdego innego tronu.
Budapeszt. (PA T ) Węg. Biuro kor. donosi: Hr.

Stefan Bethlen wygłosił mowę w  swoim okrę­
gu wyborczym i powiedział w  kwestyi króla co 
następuje: „Jak długo oryentacya polityki za­
granicznej nie jest jasno określoną i konsoli- ------------- — , — --------- ...   , .
daoya zewnętrzna nie czyni dawnych postępów, nie może być dla nikogo punktem 
nie możemy się zająć załatwieniem kwestyi zdobywać obce tronv. W cnrv nio mogą W . a # 
króla. Rozwiązanie tej sprawy jest jednak w  
interesie kraju nagląco potrzebne. W ęgry przez 
tysiąc lat miały króla i nie możemy czynić 
eksporymentów z republiką. Trzeba jednak

wziąć to pod uwagę, że zanim załatwimy , 
styę króla, musi być ustawą ustalone 
nie, że nikt ni.e może zasiąść na tronie w?. 40 
skim, kto nie zrzeknie się z góry Preie /pąS* 
wszystkich innych tronów. Tron św. S z ^  ^  
nie może być dla nikogo punktem w y jr*’ 
zdobywać obce trony. Węgry nio mogą wr
te do iego, by przyywrócić na nowo s*8 0%W 
narchię austro-węgierską.“ Mowę przyj?10 
skami.

Powstanie chorwackie przeciwko SarŁsofl*-
(Telegram wia»ny ,, Go li aa SCraho 1 ekltiego4' ) , ©ań*
Wiedeń, 20 września. Rząd belgradzki zmobilizował cztery

(m-m) Z Zagrzebia donoszą, że w  całej Chor- W ysłano pięć pułków piechoty i
wacyi ogłoszony został stan oblężenia. Zrcwo- celu stłumienia powistania, które cora 
lucyonizowani chłopi chorwaccy zaatakowali i zatacza lu’ęgi.
seubskich urzędników' i serbskie instytucye. — I
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Paryż" (PAT). Koła parlamentarne coraz bar- 
'kiej przechylają się oo zapatrywania, że kan­
dydatura Milleranda jest jedyną, która może 
fApewnić ogólną zgodę. „Liberte6, donosi: Mil- 
Wand, rozumiejąc jednomyślność opinii publi- 
^ e j  i kóf parlamentarnych, zgodzi się na po­
bawienie swojej kandydatury. „Populaire* do- 
ttoei: Millerand w razie wyboru na prezydenta 
r®publiki pozostawi swojemu następcy na sta­
nowisku prezydenta gabinetu troskę o wpro­
wadzenie w życie prawa, które sam przygoto­
wał, a które dotyczy rewizyi konstytucyi. Zda­
łem tego pisma Millerand będzie energicznym 
Rezydentem. „Journal des Debats* jest zdania, 

byłoby lepiej, aby Millerand pozostał na sta­
nowisku prezydenta ministrów i prowadził 
W dalszym ciągu pożyteczną swoją działalność.

^ t n z a « a .  (Tek f. M.) Wiadomości otrzymane 
* Paryża potwierdzają, że członkowie gabinetu 
fRocuiskiego prosili Milleranda, ażeby przyjął 
7* ‘•dydaturę na. prezydenta Rzeczypospolitej. 
T^łlerand odm o w ił stanowczo, usprawiedliwiać 

że pragnie dalej pełnić swoje obowiąa- 
** J*ko prezydent ministrów. Mimo to istnieje 
W* francuskich kolach politycznych przekona- 
^  że Millera-md przyjm ie kandydaturę wów­

czas, gdy nie będzie ona postawiona przez jed­
ną. party ę, lecz przez cały naród. W  rachubę 
wchodzi szereg innych kandydatów, atoli jest 
rzeczą pewną, że kandydatury nie przyjm ie ża­
dna osobistość wojskowa. Wybór Milleranda 
byłby aprobatą przez kraj jego polityki zagra­
nicznej i  wewnętrznej, albowiem w  Millcrandzi.e 
widzą, męża stanu, który uchronił Francyę od 
bolszewiamu i wprowadził nowy kurs we fran­
cuskiej polityce zagranicznej. Polityka ta za­
znaczyła się pewną emancypacyą. od sprzymie­
rzeńców i datuje się od czasu uznania generała 
Wramgla. Zaznaczyła się ona zwycięstwami pol- 
skiemi i nowem ugrupowaniem w Europie środ­
kowej pod egidą Francyi. Słychać, że parlament 
francuski zamierza zorganizować manifestacyę 
celem skłonienia Milleranda do przyjęcia kan­
dydatury na stanowisko prezydenta Rzeczypos­
politej francuskiej.

ioM oulzeu
Wiedeń. (PA T ) Radio. Biuro Kor. donosi z 

Paryża: Urzędowo ogłoszono, że zgromadzenie 
narodowe zostało ustalone na dzień 23 września 
do Wersalu.

Po zamachu dynamitowym w Nowym Jorku.

dywostoku (po drodze skonfiskował to anty bol­
szewicki partyzant, gen. Siemionów) jeszcze 2000 
pudów złota w  sztabach i w  monetach złotych, 
wartości 43 milionów rubli. — Razem przeto 
wszystkiego około 550.000 kg. złota wartości oko­
ło 740 milionów rubli, czyli okuło dwóch miliar­
dów korCa przedwojennych.

W  dysponowaniu tern złotem „rząd syberyjska11 
miał dość „szeroką rękę". Około trzeci ej części 
tego złota otrzymali od niego Anglicy, Francuzi 
i  Japończycy, w zamian za broń, arnunicyę,. w y­
ekwipowanie armii, zabezpieczeniu pożyczek 
i  t. d., przy ozem występowały tu zarówno rządy, 
jak firm y prywatne angielskie, amerykańskie i  
japońskie. Dokładnie tego złota „sprzedał14 rząd 
syberyjski za wymieniane artykuły 3232 pudy 
(około 50.000 kg.), a „zdeponował" 6012 pudów. 
Razem sprzedał i zdeponował 9244 pudy (około 
150.000/kg.) złota.

Po odliczeniu tej ilości od ogólnej powinno 
pozostać złota blisko 35.000 pudów czyli 400.000 
kg. Tymczasem przy wyparciu Kolczakowcówi 
z Omska na Irkuck odaane zostało przez Cze­
chów w marcu 1920 r. dra wysłania do Moskwy 
nie więcej niż 190U pudów czyli około 300.000 kg. 
Cała różnica — około 100.000 kg. —  „przyschał" 
do rąk.tych wszystkich żywiołów i  ludzi, którzy 
złoto odbierali, oddawali, pilnowali, transporto­
wali i  t. d. O nich też można z całą słusznością 
powiedzieć, że im się ręce „ozłociły".

Amsterdam. (PA T ) Biuro kor. Jak donoszą 
Nowego Jorku, jest wykluczonem, aby eks- 

na Wallstreet była dziełem przypadku. 
. .skrzynce listowej w pobliżu W allstreet zna- 

na trzy minuty przed wybuchem wiele 
ulotnych, na których było napisana czer- 

Jllrm atramentem: ,.Nasza cierpliwość ma się 
ku końcowi, uwolnijcie jeńców politycz- 

M A, albo czeka was wszystkich śmierćl" Pod- 
>: Amerykańscy szermierze anarchiści.

j^ - to w a n y  nazwiskiem Fischer, który przed 
tZg^óchem wysłał do wielu osób listy ostrzega­

jące, a którego oddano do domu obłąkanycyh, 
oświadczył, że najbliższa bomba przeznaczona 
jest na Wilsona.

Amsterdam. (P A T ) B. K. W edle doniesień 
dzienników z Londynu, urządzono w  całej A- 
meryce obławą przeciw ekstremistom. Wydano 
rozkaz aresztowania przywódców organizacyi 
„Międzynarodowych robotników świata".

Nowy Jork. (PA T ) Ag. Havasa donosi: W  
związku z wybuchem bomby, polieya areszto­
wała dziennikarza rosyjskiego Brajlowskiego.

Cziczerin grozi Anglii
e (PAT). W depeszy do Litwinowa
*iw Cziczerin, że Lloyd George nie po-

skarżyć na to, jeżeli zerwanie roko- 
JliljljjPolitycznych wywoła wielki ruch przeciwko

belgradzkie o pomocy dla Polski.
toh^^rad (PA T ) Popołudniowe Słowo: biuro 

donosi; Na zgromadzeniu narorloiwem o- 
80 ^  Pęzeid przyjściem do porządku dzierune- 

y^Iista Knezevic przyczyny ostatniego 
k<f)re powstało nie z powodu arty- 

wyborczej, lecz z powoda żądań 
JłOy V \by Jugosławia wysłała do Polski 100 ty 

t~°Inlerzy przeciwko bolszewikom. Prezy- 
_ nistrów odpowiedział, że żądanie, o któ- 

wsP°lnin,ał, i o którem wspominają 
,* Jugosłowiańskie, nie zostało rządowi 

ogo i -w żadnej form ie uczynione.

jJJRs pocztowy państw bałtyckich.
k w a rto  tu pod pr zewodmet-vem 

^ ^ ^ ^ a  poczt zjazd pocztowo-tele- 
9 ibrxpri!RnsŁw bałtyckich. Polskę reprezen- 

ł ż r a f viciele ministerstwa‘poczty: Popo- 
obradach weźmie udział 

i^ d s ta w ic ie i p. T. Cynarski.

^ p we Włoszech.
.A : Havasa. W  sytuacyi społecz- 

A-o .'Lteoo S’ ę 9zybkłm krokiem zbliżać
by ^ania “ fanu. Rząd rozważa sposoby ure 
h*iJ!.Xviaściftia^tinku nG>weg °  między robotnika- 

pta_ . arn fabryk. Czerwone sztandary 
y. ** wazystkich fabryk. Komisye 

aju^u czło^t ParLT:i socyalistyoznej wozwały 
" > u ,  J , kt' L aby nnłkaJI ekstremistów 1 

stanowią podwójne niebes- 
'  -Ti® "tajyalUmB.

wypadły bardzo niazadowalna>ającoj taki, że trze­
ba będzie importować 2 miliony ton zboza na 
ohłeb za sumę 10 miliardów marek.

Pośmiertna rehabilitacya.
WaTszawa (PAT) W  grudniu 1919 roku, żarnie 

ściły .pisma wńiaidomość, że kapitan August Eu- 
staciewicz, zastępca dowódcy kolei litewskich w  
Wilnie, odebrał sobie życie w dniu 1 grudnia 
1918 roku. będąc wmieszany w sprawę nadużyć 
popełnianych na kolejach wojskowych litew­
skich. Dochodzenia wojskowe siędu przeprowa­
dzone w tej sprawie, wykazały, że śp. kapitan) 
August Eustaciewicz w  sprawę nadużycia rJe 
był wmieszany ani bezpośrednio ani pośrednio i 
w  itej sprawie żadnej zgoła winy nie ponosił.

Zawody sportowe na Górnym Śląsku.
Bytom (PA T ) Dzisiaj odbyły się w Bytoąnu 

ogólne zawody sportowe okręgów górnośląskich.' 
Rozegrano riiotch o okręgowe mistrzostwo lek­
kiej atletyko, w  zapaśnóctwie i palancie, oraz pił­
ce nożnej. W  tej ostatniej walce dwa kluby pre­
tendujące do tytułu mistrzostwa zakończyły nie 
rozegraną. W  zawodach wizięło u-dział sto kilka­
dziesiąt polskich klubów sportowych. Wogóle 
młody sport ,polski w ostatnich miesiącach roz­
w ija  się na Górnym Śląsku doskonale przy rów­
noczesnym upadku sportu niemieckiego. Ostat­
nimi czasy współpracuje w tej akcyi komitet 
igrzysk olimpijskich.

fe. Riwa w Niemczech.
*k°żowv Rî dio- Niemiecki 

^ ogłasza ze
główny ku­

źni wa tegoroczne

Ile złota mają bolszewicy.
(stm) Dzienniki bolszewickie podają zestawie­

nie zapasów złota, skonfiskowanego przez bol­
szewików rządom carskim, a następnie w yw ie­
zionego przez kontrrewolucyoidsKów na Sybaryę, 
z  którego motżnta mieć pewne pojęcie o ilościach 
złota, jaJkiemi maponzącizają bolszewicy.

Były „l-ząd syberyjski" wyw iózł z Każenia, i 
Samary około 30.500 pudów (błtoke 49C.GM kg.) 
złota, wartości (przedwojennej) 645 milionów ru­
bli. Obok tego 7, carskiego „głównego urzędu 
miar i wag" złota w  bryłach, platyny i t. d. 
około 2000 pudów (32.000 kg.) wartości około 50 
milionów rubłi. Nadto znacznie później, bo w 
październiku 1919 wysłano dodatkowo do Whir

N o ftitk £ J [ite ra c^ ^

POLSKIE SZTUKI NA SCENIE PRASKIEGO
„NARODNEHO DIVADLA‘r. W rogie stanowisko 
rządu czeskiego do Polski nie praszkadza, jak 
się okazuje, zbliżeniiU artystycznemu dwóch1 
narodów. W  ostatnich dniach — autor drama­
tyczny i powleściopćsajz Stefan KiedrzyńsikJ 
otrzymał zawiadomienie z Pragi, że jedna z jego 
komedyj, a  mianowicie „Gra serc" grana była 
z powodzeniem na scenie teatru narodowego 
„Narodneho Diva.dla“  w Pradze czeskiej w  tłu­
maczeniu A. Czernego, poczem święciła rzetelno 
tryumfy na piow incyi czeskiej. Obecnie jeden 
z bardziej wybitnych tłumaczów czeskich, p. 
Wacław’ Sommer. zwrócili srię do autora „Po­
żaru" z prośbą o pozwolenie na przekład jego 
utworów, przedewszystkiiieuj ostatniej eztuiki 
„Pocałunek wojny" i  komedyi „W olna kobie-^ 
ta" ,oraz utworów beletrystycznych.

Mplnii U g  P M !
Odezwa „Chrzestnych  matek

żołnierza polskiego11.
Z gorącym apelem zwracamy sie do Was Ko­

biety Polsici.
Wytężcie wszystkie siły dla niesienia natych* 

miastowej pomocy żołnierzowi naszemu na 
froncie. Niechaj ten co piersią własne, obronił 
nas przed falą najeźdźców odczuje, że nie tylko 
strach w chwilach bezpośrednio grożącego nle- 
bezipiieczeństiwia był bodźcem do ofiarności, a le  
jest to prostym nakazem sumienia naszego, po* 
trzeba serca, obowiązkiem świętym od którego 
uchylać się nie wolno.

Nie szczędźcie pracy ni ofiar. Nie pozwólcie 
aby najbardziej bohaterska, najofiarniejsza część 
narodu uskarżać sie mogła na obojętność społe­
czeństwa-

Serdeczna macierzyńska opieką, otoczcie boi 
batersloch obrońców ojczyzny.

Niechaj nie będzie ani jednego żołnierza na 
froncie, któryby nie miał swaj „Chrzestnej mat- 
kii" czuwającej nad nam i troszczącej się o jego 
poitrzeAy zarówno moralne jak i materyalne.

Udzmł w jakiejkolwiek innej instytucyi wstpo* 
maga.jącej żołnierza nie ziwalnia od moralnego 
obowiązku zaopiekowania się chćby jednym 
chrzestniakiem wojennym-

Twórzcie jaknajspieszniej Koła „Chrzestnych 
matek" we wszystkich miasiia^h. osadach i 
wsiach Rzeczypospolitej Niezwlekajcie z pomo­
cą, której z upragnieniem wyczekują śtęsknio* 
ne i utrudzone serca drogich żołnierzy naszych.

Zarząd główny sekcyi chrzestnych matek żoł­
nierza polskiego przy Pol. Tow. Czerwonego 
w Warszawie, Moniuszki 1.

Zapisy rua chrzestne matki przyjmuje biuro 
od 9 do 6-

W yszedł już z druku zbiór wierszy i nowel
Wacława GrabiaAskiego

RYM Y i P R O Z A
do nabycia w księgarni G. Gebethnera i Ski w K ra k o w ie
która wysyła książki pojedyńczo za zaliczką i do 

księgarń za gotówkę,
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„WAWEL”
TOWARZYSTWO SPEDYCYJNE 

I TRANSPORTOWE
SPGŁKA Z OGK. CD OYL

W ie d e ń
l ii.  Karaorgsfcsa 30

W arszaw a
Żc-rawia 38

K ra k ó w
Anny 4, Tel. 3426

Trzebinia

ę A d r e s  d la  d e p e s z : .
■r.n tpi ■WTii ggAjrawdprarągmwgg?; j^/»^«agca»acsaaifsgŁ:3»»B«g>aK^aTam wrawtai

seajęw iMHnniy iwii « « ub» bc' yssa argagag;

Lw ów  V
Hetmańska 22 | S p ecy a ln y  d z ia ł :

TRANSPORTY mmŃZACYJNE 
W ŁASN YM I POCIĄGAM I

ijj 22‘26 _

Dziedzice
r>v; orzec

Rafael Brummer
. ur. w 1889. zgubił doksmen- 
ta wojskowe, Podgórze, Ry­

nek 15. 2267

G L S J IT Ę  i
w łuszczkach i ofcs/.ku.!

M SttH JftT  .
.prawdzl >-y, dostarczam na-,
• tychmiast'. Xa żądanie wysy­
łam ofertę i próhkę. Henryic ’ 
Mimzor. Krajów , ul. t/ietlow- 1

sku 1. 29. 2266 j||

W asi P , T .

Kasy kontrolne National' ii
•przyimujedo naprawy główna 1 li! 
centrala Juliusz Heckur, Kra-- *&3

K o p s ó w  I K ó łe k  r 3 łn ic ? » fs h !
Ju ż  n a d e s z ły :  Świeży transport po cenach suskich.
Płósionks biafo grube i cienkie - Płócienna kolorowo, Klejonka lniana - Zeigi. 
Osiordy. Druki, frater;,o na kosiyurny — Chustki na głowę i do nosa — P oń czo ­
chy, tkarpetM, Hęicawicz;i — Nici, P rzędze, Sznurowadła niclane — Wstążki je ­
dwabna, K raw cy j o  wiąz. — K e fn i e r z e  m ię k k ie  — K a p e lu s z e  Plessa > Htickla.

P r z y b o ś ^  d o  s z y c ia .
M y d ła  t o a S e lo w e  „ 7 ! e « “ , farbka do bielizny j j O d i 1 

S ^ zo tk i i .noża gospodarskie — S jb n łh ś  «£® t'8 p ie r9 S C iw  — Pasty do ouuwia
1 f. d. i t. d. 1771

S p r z e d a ż  ty lk o  h u R o w n a.

DUiYI ilA^DLirW  F R A l c i ? :  WOJAS, Kraków, ŁoBzowska 12.
= = M

śm . Ms.ntf 25.

.C-sr.nik bandaży |0S SpfZSi.|ldll!8
- ruptiuowych, przeciw zgar- i 1 maszyna parowa 120 — 159 
b.Łiiiu, przeciw wypadaniu IIP. 1 maszyna do vf.yj.obow 
macicy, na żylaki nóg, ino-. batonowych maiwi Koną-,l ,'d 
cznłtri gumowe i t. d. wysyła w dpŁyn : stanic.

S. P o la c zek , Sam bor, i Dom Iłaiiłllcwy M. Scott, Krcków, 
21-17 ł Bcnerowska 6. 2229

e « l

i MASZYNY 00 PISANIA \
ż  rachowania i powielania, przybory i części
2. składowe wstążki, kalki, farby, papier wu-
♦  skowy, gumy do wycierania ma na składzie

Zakład mechaniczny dla naprawy 
i rekor.strukcyi maszyn biurowych 2186

Kazimierz Blicharski, Kraków 
2434 "u“ Sffi“ sl“  32 2434

Poszukujemy do możliwego n a t y c h ­
miastowego wstąpienia zdolnego

magazyniera
z gruntowną’ znajomością materyałów, który się 
może wykazać długoletnią działalnością w takim 
samym charakterze w  większych przedsiębior­
stwach, Oferty z życiorysem, odpisami świadectw 
oraz podaniem żądanej płacy uprasza się przesy­

łać do 2263

Tow. Akc. Zakładów  Hutniczych i Górni­
czych dawn. Dr. Low itsch i Ska w Trzebini.

j fSardzo poważna firm a (hurtownia win) poszukuje

OBSZERNYCH P I W N I C
mogących zmieścić 10— 20 wagonów wilia ubikacyi 
na kancelaryę i magazyny w tej samej kamienicy. 
Eweni! auoptacye przeprowadzi firma własnym ko­
sztem. Zgłoszenia „Piwnico" „Rueh‘k Szczepańska 9.

2266

>‘>62Poszukuje się starszej, zdolnej

kucharki
dla kasyna urzędniczego. Oferty z podaniem do­
tychczasowego zajęcia oraz czasu pobytu na odno­
śnych miejscach, jakoteż żądanej płacy przesyłać 

naieży do Zarkrluw Hutniczych w Trzebini.

99

n

tt  najlepszy środek de czysz­
czenia metali.R IGOL

R ID A X “ najlepszy śrooek dc szuro-

N. Senft.

wanla garnków, kotłów ctc.

Zastępstwo: 2269

Dom handlowy, K.afców, Bonerowska 6.

BIURO SPEDYCYJNE

ROMAN LIBAN
w Krakowie — ulica Pańska !. 9.

ładuje dwa razy tygodniowo wagony zbiorowe pod 
konwojem i gwarancyą do Lwów x. 2235

£.9324

3 ‘J.fcOfJ Czytei nikt*w

skulek

przeczyta tw o je  o g ło sz e n ie !
d la t e g o

NatoewnMśzy
j s i g s n l e j :  t y l k o  p r z o :  
2śanraies2£E®rsEQ t e g o t

w  „ e o Ń c u  k r a k o w s k i m ”
UI&W &  3 $ #«Pn9 wrersz M k 2 ).

F a r b k i  do b ie l i z n y  „ E r a "  „Arkadius" i ,,Hi- 
poiitus",

Pastą do czyszczenia metali „Tango", 
Pastą terpentynową do obuwia ,.Ewa"»
Fa*tę do podłóg

w najlepszym gatunku poinca: 2268
Reprezentacya na Małepolskę I Śląsk C i e s z y ń s k i

A. J .  L e w i ń s k i
Kraków, Starowiślna 35.

iKorsaprsf, W. Cholewy
w Krakowie, Istniejące od lat pięciu, rozpoczną I pażdzier 
n ik ł przygotowanie osób cywilnych i wojskowych do n>* 
tury w szkol.v b średnich i do egzaminów z klas wyż­
szych pod ki,m ukiem  doborowych Profesorów w  lokaW 
szkolnym. Wpisy u Kierownika, ui. Jaiiłanowskich L. 20, Ł  P;

od godz. 1— 3 popołudniu. , _

«?■ X©mrsiaki
kapustę, marchew, buraki oraz inne jarzyny

dostarcza natychmiast w  wagonach zam kniętych
„ K o m p a s " ,  Polskie biuro m. h. w Krakowi®)
ul. Smoleńsk 16. Fiiia: Lwów, hotel Europejski. 2196

W ćzn e  d ia  P. T. N u c z y c ie ls tw a !
w ysze d ł z  d ru k u :

E l e m s o  arz o b r a z k o w y
układu Ignacego Ssufy, kierownika szkoły powszeckn.

C e n a  20 M l; ,

Wskazówki de elementarza obrazkowego I do prow*  
dzanit według niego nauki.w  myśl z3sad „Szkoły Pr t T

C e n a  5 Mk.
D o  nabycia  w k s ię g a rn ia ch  Krakow skloh, Hurtow ni#  
nabyw ać I zam aw iać m o żna  w K o n s u m ie  naUC,ZA 

w O n rz a n c w io . 2240

Elementarz po 19 Mk. W skazówki po 4  MK. 
W  d ru k u : Rachunki dla ki. I. z  ryo in em l I wzorem*"

JT3 m *  leczy radvk;'Laie Maść

bWierzb „ScnSioform-OrsńsKi
prowizora tarm. i. Brańskiego. . . jjje

Moenisjsza dla dorosłych i łagodniejsza dU  dzieci" _ja 
plami bielizny. Ma przyjemny zapach. Podczas oDej 
łatwo wchłaniana jest przez tkanki cinła. Po SK°b  jcach 
kuraćyi łatv/o daje się zmyć wodą. Sprzedaż W aPl gjyp 

i skladacli aptecznych.

BW!ikaŁJHCxZ»# utmewm. -. wmu ■ —  -------

P r z e c z y t a j c i e  n a j ś w i e ż s z y  nuit*®* '

„ S ^ c i y f k a ” !
to  n a jp o c z y tn ie js z y  tyg#1Szczotek h u m o rystyo zn y  w  P o lS  ' “  n0.

Szczutek
Szczutak

to  n ieza w isły  org an  satyry l 
m y o zn e j , . zoni*
♦o najmilsza lektura *  | do
pcdrćzy w góry, nad mórz
Ziń^wisk.H glt—-

Prenum erafa ^ ie s i«“tz fia  16 Mk, Cena P ( g i n *  
go  numeru 5 Kik. Do L ib y c la  w e 
irarb cJ*SeuuSk^w, skłaclowniaels tytoni** i”

K S D f lK t Y f t  I e O M m iS T B A C f* - '

LWÓW, IR . SOKOLA *-.*■

KURJER WIEDEŃSKi
Jla

Oficyainy organ Słcwiańskisj 
handlu i 
Wiedniu

izby
lst.aj w®

Włartld * P o m y słu  (Sekcya poisuai —
h a n d ł l  '  pt>sw,?cor‘y wszystkim sprawom
ftand u, przemysłu i odbudowy ekonom.

9 8f oraz kulturalnym i społecznym■ _
- ■*» isarfaierfl.

M k P '
Redakcya i administracya: Wiedeń iii. 

Prenumerata roczna 48  
Treść pierwszego numeru:

Od itedakcyj. —  Słowiańska Izba _ 
i przemysłu, jej geneza i cele. "  Up^cjąg ^  
wewnętrzna Izby. —  Statut izby. . nW®1 *,
stawowy Słowiańskiej izby dla hand^ pandly

W y t l a w e a ;

.w u wy oiuvviciiioi\.»cj jfju; -—  ̂ .
słu. —  K ronika Izby. —  Polskie J 

zagranicą. ____
i    K r £ ł t

K o n a r s k i .  R e d a k t o r  o « p « w .:  f i a d w i S  G rm p .u ś . -  D r u k a r n i a  I .u t ło w a

W

o«ie-


